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0  krok od z M e s M
Gdy gmach nadziei żydowskich na o- 

panowanie świata zatrząsł się poważnie 
w swych posadach, gdy jego  fundamenty 
nadwyrężone grożą mu lada chwila za­
waleniem —  blady strach przeniknął ca­
łe żydostwo..

Ja k to ?  Wielowiekowa, ciągnąca się z 
pokolenia na pokolenie, podstępna i skry­
ta, bezczelna, gigantyczna i niestrudzona 
praca nad ujarzmieniem kolosa ary jsk ie­
go nie miałaby przynieść pożądanych i 
oczekiwanych tak  długo rezultatów ? Mia 
lyżby to być, li tylko bezowocne zmaga­
nia się Syzyfa? Czy osiągnięte zdobycze 
na polu gospodarczem, politycznem i kul- 
turalnem  jeszcze nie w ystarczą, aby 
trju m falny pochód żydostwa przemienić 
W walne zwycięstwo? Czyżby sprawa ży­
dowska miała się cofnąć znowu o kilka 
wieków wstecz —  będąc o krok od zwy­
cięstw a?

Te i tem podobne, dręczące pytania 
spędzają sen z powiek żydowskich, wo­
bec niepowodzeń i klęsk, jak ie  w ostat- 
inim czasie dotknęły całe żydostwo na 
terenie międzynarodowym. B yl czas, kie­
dy żydzi byli gnębieni i prześladowani, 
kiedy ich wyrzucano z wszystkich k ra­
jów  Europy i pędzono ja k  zarazę, kiedy 
zdawało się, że rasa żydowska przestanie 
istnieć na ziemi.

Później prześladowania ustały, niektó­
re  państwa przyjęły żydów na swoje te- 
ry to rja , użyczyły im gościny i żydom za­
częło się wieść lepiej. Z ajęli się handlem 
i  lichwą i na tem zaczęli się dorabiać. J e ­
szcze później uzyskali rozmaite swobody 
i przywileje i zaczęli porastać w pierze. 
Wkońcu nadszedł złoty okres dla żydo­
stwa. Skupiwszy w swym ręku handel i 
zgromadziwszy kapitały, stali się żydzi 
potęgą, z którą musiano się liczyć. W oj­
ny i burze dziejowe nie tknęły ich, gdyż 
byli zawsze zdała od nich, natom iast 
zwiększyły wielokrotnie ich stan posia­
dania. B

Zdawało się, że nic już nie zdoła skry- 
szyć ich potęgi, nic nie stanie im na dro­
dze do opanowania świata.

W ostatnich jednak latach  zaszły sta ­
nowcze zmiany. Z jed nej strony A nglja 
zaczęła niedwuznacznie wycofywać się 
°d swoich zobowiązań w zakresie odbu­

dowy żydowskiej siedziby w E rec Izrael, 
z drugiej —  w kra jach  rozproszenia ży­
dowskiego ruch samoobrony wśród *a -  
rodów rdzennych przeciw wpływom ży­
dowskim przybrał dla żydów charakter 
wysoce groźny.

Nie są to chwilowe odruchy pospól­
stwa, ja k  to przejawiało się do niedawna 
(zwłaszcza w R o s ji), ale sta ła  zasadni­
cza i nieubłagana walka z suprem acją 
żydostwa we wszystkich dziedzinach ży­
cia społecznego.

Ruch antysem icki przybiera z każdą 
chwilą na sile, coraz bardziej się pogłę­
bia, nabywa świadomych metod i zdoby­
wa wiedzę w dziedzinie poufnych planów 
polityki żydowskiej.

W szczególności antysemityzm niemie­
cki, dający się okrutnie we znaki żydom, 
zaniepokoił ich poważnie. Niemcy, a 

zwłaszcza Prusy odgrywały w polityce 
żydowskiej doniosłą rolę. Z losami tego 
państwa wiązały się zamiary żydowskie 
w środkowej i wschodniej Europie.

Im perjalizm  niemiecki, posługujący 
się żydami, stworzył dla polityki żydow­
skie j duże możliwości, z których żydzi 
skwapliwie skorzystali.

Obecnie pod wpływem propagandy hi­
tlerow skiej możliwości te s ta ją  się coraz 
mniejsze. Ponadto niebezpieczeństwo 
przejścia Rzeszy niemieckiej na stanowi­
sko antysem ickie, pociąga za sobą groź­
bę wytworzenia w środkowej Europie sil­
nego ogniska walki z żydowstwem, które 
nie pozostanie bez wpływu na dalsze lo­
sy żydostwa światowego.

Nie trzeba zapominać, że przywódcy 
narodowych socjalistów  nie ukryw ają 
swoich zamiarów u jęcia przez Niemcy

steru walki z żydowstwem na skalę mię­
dzynarodową.

Trudności tego położenia powiększą się 
jeszcze przez to, że eksperyment komuni­
styczny w R osji, który miał zapoczątko­
wać dla żydostwa erę w ielkiej pomyśl­
ności i który, wskutek tego był finanso­
wany przez bankierów żydowskich (głó­
wnie am erykańskich) zawiódł na całe j 
lin ji.

Obecnie trudno myśleć o wywołaniu 
przewrotu socjalistycznego w Europie.

Po zawodzie, ja k i spotkał szerokie m a­
sy rosyjskie, zamęt w Europie nie roku­
je  ani w bliższej, ani w dalszej przyszło­
ści bezpieczeństwa żywiołowi żydowskie­
mu zwłaszcza wobec tych nastrojów , ja ­
kie panują obecnie w stosunku do żydów 
niemal we wszystkich k ra jach .

Wobec takiego stanu rzeczy, światowa 
polityka żydowska stanęła przed zada­
niem nie łatwem do rozwiązania. W tym 
też celu w sierpniu b. r. ma odbyć się w 
Genewie konferencja przedstawicieli naj­
ważniejszych światowych organizacyj ży 
dowskich celem zwołania w r. 1932 świa­
towego kongresu żydowskiego.

Ja k  żydzi u jm u ją potrzebę zwołania 
tego kongresu, czytamy w żydowskiej 
„C hw ili":

Argumentów, przem awiających za 
potrzebą zwołania takiego kongresu 
je s t aż nazbyt wiele. Zbytecznem chy­
ba je s t szeroko się nad niemi rozwo­
dzić. Nędza i nienawiść, prześladujące 
żydów, nie znają granic państwowych. 
Niema międzynarodowej organizacji, 
tak  konsekwentnie p racu jącej po róż­
nych stronach kordonów, ja k  związa­
na ze sobą tylko ideowo międzyna-
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rodówka antysemityzmu. Je s t  tedy 
rzeczą całkiem naturalną, że i wśród 
żydów rodzi się potrzeba przeciwsta- 

■ wiśnia jednolitemu antysemityzmowi 
jednolitego żydostwa.
Widać z tego, że żydzi poważnie zatro­

szczyli się o dalsze losy Izraela, a  tro ­
skę tę ma usunąć a przynajm niej obmy- 
śleć środki celem obrony interesów ży­
dowskich ogólno żydowski kongres. Nie 
chcą jednak przesądzać sprawy i z góry 
spodziewać się wielkich rezultatów tego 
zgromadzenia, choć z drugiej strony, po- 
cichu żywią nadzieję, ufni w środki, któ- 
remi rozporządzają, że to co przedstawią 
światu będzie mieć znaczenie „historycz­
ne".

W myśl tego „Chwila" pisze:
„Nie można osądzić, czy projekto­

wany światowy kongres żydowski bę­
dzie posiadał ja k ą ś  w artość. Gdyby je ­
go wyłącznym celem miało być tylko 
zamanifestowanie, że żydzi różnych 
krajów  wzajemnie litu ją  się nad swo­
im losem i protestu ją przeciw prześla­
dowaniom, możnaby powątpiewać, czy 

warto trudzić się jego  zwołaniem. K o­
munały nie nabierają przez to większe­
go znaczenia, jeśli się je  z pompą roz­
głasza i ro ztrąb ia : Przeciwnie, kongres 
taki byłby raczej tylko szkodliwy, bo 
wykazałby pustkę frazesu o solidarno­
ści żydowskiej.

W artość będzie miał kongres taki 
tylko wówczas, jeżeli zdobędzie się na 
program, który będzie jakim ś history­
cznym czynem, który udowodni naro­
dom świata, że naród żydowski ma wo­
lę do życia, że podejm uje rękawicę 
rzuconą mu przez wszelką nikczem- 
ność, szerm ującą frazesam i „ideowe­
go" antysem ityzmu".
Spodziewając się dokazać rzeczy nie­

bywałych o znaczeniu „historycznem " —  
żydzi, ja k  z tego widać, na dobre tracą  
zdolność orjentowania się w wypadkach, 
zachodzących ostatnio dokoła nich w spo 
łeczeństwach ary jskich . Rozproszeniu ge­
ograficznemu towarzyszy rozproszenie 
moralne i umysłowe.

Skonfiskowano



Z d o b ą d ź  s i ę  n a  t y l e  s i l n e j  w o l i ,  b y  o m i n ą ć  ż y d o w s k i  s k l e p ,  

a  p r z y c z y n i s z  s i ę  d o  s t w o r z e n i a  p o l s k i e g o  k a p i t a ł u

Nowy zwrot w polityce żydowskiej
PU N K T B E Z  W Y JŚC IA . ŻYDZI K A P IT U L U JĄ  I  SZ U K A JĄ  UGODY Z NARODAMI. PO LITYC ZN E ICH

ROZMOWY.
Od pewnego czasu, żydzi widząc, że 

sw oją polityką talmudyczno-sjonistycz- 
ną doszli do punktu bez w yjścia —  że 
ściągnęli na siebie taką nienawiść naro­
dów do tego stopnia, iż pobyt wśród 
nich s ta je  się niemożliwym i grozi im 
wszędzie konfiskata m ajątków  i ogólna 
banicja  —  zaczynają na gwałt wypierać 
się swej narodowości i udawać m iejsco­
wych patrjotów , cisnąć się masowo do 
narodowych pochodów i uroczystości. 
Widać to szczególniej u nas w Polsce, 
gdzie z powodu braku o rjen tac ji polity­
cznej inteligencji mieszczańskiej —  
znajdują grunt bardzo podatny. Za 
wszelką cenę pragną z nami ugody i 
gdzie mogą wszczynają na tem at „zgo­
dnego" z nami „współżycia" dyskusję. 
W przekonaniu, że m iarodajne sfery  są 
całkiem po ich stronie —  szukają poro­
zumienia z reprezentantam i ludu pol­
skiego, który obecnie do żydów je s t 
wrogo usposobiony i politycznie lepiej 
się orjentu je, niż mieszczańska inteli­
gencja.

Oto właśnie do jednego z działaczy lu 
dowych i wybitnego antysem ity w Ma­
łopolsce zbliżył się jeden z przedstawi­
cieli sjonistów  miejscowych i taką z nim 
nawiązał rozmowę:

K .: Łaskaw y Panie Profesorze, cze­
mu tak  wrogo usposobieni jesteście dla 
żydów ?

M .: Ja , wrogo usposobiony dla ży­
dów —  kto to powiedział? Jestem  P ola­
kiem i katolikiem. Znam m oje obowiąz­
ki religijne i patrjotyczne —  one okre­
ś la ją  m ój stosunek do żydów.

K .: A Pan Profesor przedtem był
przyjacielem  żydów —  bywał na na­
szych politycznych zebraniach. Ucznio­
wie Pańscy, żydzi —  do dziś dnia nie 
mogą się Pana P rofesora nachwalić ja ­
ko zdolnego i sprawiedliwego pedadoga.

M .: Tak, byłem dla żydów wielce u- 
czynnym i sprawiedliwym, w przekona­
niu, że ich to skłoni do przyjaznego za­
chowania się wobec polskiego i katolic­
kiego społeczeństwa, z którego czerpią 
główne soki do życia. Bywałem na żydo­
wskich zebraniach politycznych —  mie­
wałem do żydów mowy, nawet w ich 
żargonie, który studjowałem i pisałem
0 nim rozprawy naukowe. To czyniłem 
jednakże w celach żydoznawczych, by 
poznać ich charakter —  ich ducha ży­
dowskiego —  ich dążenia polityczne, 
narodowe i kulturalne. Czyniłem to je ­
dnakże nie z przyjaźni do nich —  ale 
z obowiązku obywatelskiego, patrjoty- 
czno-re^gijnego. Chcąc bowiem zająć 
wobec żydów zdecydowane stanowisko 
polityczno - społeczne, trzeba było ich 
najpierw poznać. I  odkąd żydów grun­
townie poznałem —  zmieniłem wobec 
nich dotychczasowe postępowanie. Zba­
dawszy ich agresywną i społeczeństwu 
naszemu szkodliwą naturę —  postano­
wiłem przeciwko niej ostro zareagować
1 naród polski do samoobrony przeciw­
ko żydom pobudzić, czemu dałem wyraz 
słowem i czynem. Tego jednakże nie 
można nazwać wrogiem postępowaniem 
wobec żydów. To je s t  nasza samoobro­
na.

K .: I  w czemże przejawia się ta  ży­
dowska agresywność i szkodliwość wo­
bec katolików Polaków? My jesteśm y 
państwu polskiemu lo jalni —  mówimy 
po polsku —  jesteśm y żydami a uważa­
my się za Polaków —  wspieramy ubo­
gich katolickich —  dajem y im pracę. 
Słowem, Polacy nie mogą nam nic za­
rzucić.

M .: W ja k i sposób lo ja ln i?  Jakeście 
się zachowali przy tworzeniu państwa 
polskiego? Przypomnijcie sobie tę chwi­
lę! Jakeście się zachowali w czasie in­
wazji bolszewickiej —  w czasie walk z 
U kraińcam i?! A kto szerzy onecnie ko­
munizm w Polsce? A kto przeszkadza 
w uzyskaniu pożyczki polskiej za g ra­
nicą? K to szkodzi Polsce w je j  opinji 
m iędzynarodowej?! Czy to  wszystko w 
żydowskim słowniku nazywa się lo ja l­
nością?! Kiedy żydzi uważają się za 
Polaków ? Czy wtedy tylko, gdy potrze­

bu ją  interw encji polskiej u obcych mo­
carstw  dla swoich interesów ?! To nie
wystarcza. W spieranie katolickich ubo­
gich po zniszczeniu ich m ajątków  ro­
dzinnych —  po odebraniu im pracy
przez sw oją żydowską zachłanność —  
nie je s t  żadną ich rekompensatą. Żydzi 
lepiej zrobią, jeżeli o sw ej lojalności 
dla państwa i narodu polskiego zupeł­
nie zamilkną, bo w tem przejawia się 
ich cynizm narodowy i obłuda. Niena- 
widzieć kogoś w duszy —  szkodzić mu 
na każdym kroku — - niszczyć go i mó­
wić mu, że się go kocha, że mu się czy­
ni dobrze —  je s t podłością charakteru. 
I  z tego farynizmu powinni się żydzi 
w yleczyć!

K .: Pan Profesor z zachowania się 
jednostek żydowskich chce sądzić o o- 
góle żydów. My nie odpowiadamy za

naszych drabów. I  wy macie swoich dra­
bów.

M .: Dobrze —  ale zestawcie liczbę ży­
dowskich drabów do ogólnej liczby ży­
dów a my zestawimy liczbę naszych dra­
bów do ogólnej liczby naszej ludności, 
to  przekonamy się z obu stosunków 
liczb, że liczba drabów żydowskich prze­
wyższa liczbę drabów katolickich i pol­
skich dziesięćkrotnie i porównanie to 
niema żadnego zastosowania —  a co 
najw ięcej świadczy o nowym wykręcie 
żydowskim. Liczba złych jednostek w 
narodzie żydowskim je s t  tak  wielka, że 
kto zbrodnie jednostek przenosi na cały 
ogół żydowski, ten ogółowi nie czyni ża­
dnej krzywdy. Zresztą, co tu  gadać i 
wykręcać się niepotrzebnie: dopóki ży­
dzi nie przyjm ą kultury katolickiej i nie 
pozbędą się talmudu, który w większo­

ści je s t  zbiorem zasad zwyrodniałego e- 
goizmu kasty  rabinów żydowskich i ich 
wyznawców ślepo im oddanych —  tak  
długo ogół żydów odpowiada za swe 
zwyrodniałe jednostki, które poniekąd 
ten ogół stanowią.

K .: To prawda —  i u nas o tem  się 
już myśli, ale natrafiam y na wielki o- 
pór właśnie ze strony te j kasty , k tóra 
ham uje wszelki postęp w narodzie ży- 

- dowskim w kierunku rewizji zasad tal- 
mudycznych, potępionych przez świat 
chrześcijański i dzisiejsze życie społe­
czne. Ale spodziewamy się, że wreszcie 
i ten mur chiński da się przełamać...

Takie rozmowy na tle ugody żydow­
sko-polskiej można u nas od pewnego 
czasu coraz częściej spotkać i świadczą 
one tylko o kapitulacji żydowstwa ze 
swych politycznych aspiracy j wobec 
dzisiejszych wypadków, jak ie  się wobec 

%-nas na ich niekorzyść w Europie roz­
gryw ają. „Kto pod kim dołki kopie —  
sam w nie wpada"...

Adam Jastrząb .
 O------

P . G r iin b a u m  „ p r o k la m u je ”  r z ą d  ż y d o w s k i .
P. J .  Griinbaum, w jednym  z żydów 

skich pism, wykazuje niesłuszność w ąt­
pliwości wysuwanych przez wielu nawet 
z pośród sjonistów, co do korzyści dla 
żydostwa światowego kongresu żydow­
skiego, jako  sta łe j reprezentacji żydów w 
świecie. Błędnem je s t  —  zdaniem jego —  
mniemanie, że m anifestacja  jawności 
może zaszkodzić. I  tak  nikt nie wierzy, 
że żydzi wzajemnie nie popierają się. 
Obecna poufność tylko podnieca wyobra­
źnię nieprzyjaciół żydostwa.

„Musi nadejść żydowski kongres świa­
towy, który proklam uje prawa żydów 
przed całym światem i zrówna żydów we 
wszystkich kra jach  z innemi mniejszo­
ściami narodowemi".

Griibaum uważa, że wciskanie się ży­

dów do obcego życia wywołuje i będzie 
wywoływało u otoczenia reakcję , żydo­
stwo wygra, gdy żydzi będą wpływali 
na życie pod ich własną firm ą.

Kongres światowy, jako  stała repre­
zentacja żydostwa, w mniemaniu Griin- 
bauma winien powstać.

Ja k  wynika z powyższego u p. Griin­
bauma nie świta jeszcze myśl, że narody 
rdzenne wreszcie zaczną „proklamować" 
swoje prawa w stosunku do żydostwa, 
zorganizowanego w jedno jaw ne i odrę­
bne ciało polityczne.

f
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Przyjmuje zamówienia dla członków Stowarzyszenia na wszelkie prace wchodzące 
| w zakres robót kościelnych, technicznych, artystycznych i rzemieślniczych, Stowarzy 

szenie gwarantuje za solidne wykonanie powie'zonych prac po cenach umiarkowanych 
■  Porada fachowa kosztorysy i projekty darmo. ZARZĄD.

STOWARZYSZENIE KATOLICKICH MISTRZÓW RZEMIEŚLNIKÓW

„ G - Ł O W I O A ”
P O D  W E Z W A N I E M  Ś W .  A N T O N I E G O  
KRAKÓW , UL. PO TO CK IEG O  L. 11 TELEFO N  104-83

Armia żydowska w Polsce.
ŻYDO W SKIE P . W. i W. F . —  PO LSC Y IN STR U K TO R ZY I P O L SK IE  KA RA  BIN Y . —  ZACZĄTKI „A R M JI P A L E S  

T Y Ń S K IE J"  ( ? ! ) — O RGAN IZUJ S IĘ  W OJSKOW O. ( ! )  N IECH LU BN A  M ISJA .
W polskiej to już leży naturze, że 

„gdy kto na ciebie kamieniem, ty  na 
niego chlebem". Zaiste piękna to je s t 
cecha charakteru, lecz smutne może 
mieć dla nas następstwu. Czyż mało 
mamy dowodów ciągłej działalności ży­
dów na szkodę naszej O jczyzny? Czyż 
sprawdzianem tego nie są pełne więzie­
nia komunistów-żydów, którzy czekają 
tylko sposobności, by rzucić Polskę w 
w odmęt teroru czerwonego? Nie mo­
żna powiedzieć, by społeczeństwo tego 
nie widziało, tylko... tylko nam z tem 
dobrze. Musimy się przecież starać, by 
ja k  najprędzej zaszczytne miano wyry­
te w dziejach Europy orężem naszych 
Ojców, że „Polska przedmurzem chrze­
ścijaństw a —  zostało zmienione na na­
zwę pełną szyderstwa nawet ze strony 
samych żydów „Polska przedmurzem... 
judaizm u". Tak to będzie nagrodą za 
nasz filo-semityzm. B y  zaś nie było go- 
łosłownem to co wyżej powiedzieliśmy, 
przytaczamy fa k t:

Młodzież rewizjonistyczna urządziła 
sobie obóz ćwiczebny żydowskiego P. W. 
i W7. F . „F el-C h aj" w Kuńkowcach obok 
Przemyśla. Dotychczasby uszło. Niech 
sobie obozują ci „dzielni synowie Ma- 
chabeusza". Lecz oto coś innego. Obóz

ten znajduje się pod opieką wojskowych 
instruktorów. Poza sprzętem w ojsko­
wym, uczestnicy obozu zostali zaopa­
trzeni w polskie karabiny. I  teraz zapy­
tajm y. Czy na wypadek wojny oddziały 
żydowskiego P . W. staną w obronie za­
grożonej Polski, wraz z oddziałami pol­
skiego P. W .? Choć cień nadziei, roz­
wiewają natychm iast oświadczenia owej 
młodzieży z obozu „rewizjonistyczne­
go" : „my jesteśm y zawiązkiem przy­
szłej arm ji żydow skiej"! „Tu w Polsce 
szkolimy się wojskowo, by Palestynę o- 
czyścić z nieproszonych gości"...

Te i tem podobne oświadczenia mło­
dych „machabeuszy" świadczą wymo­
wnie o tem, ja k a  myśl i jak ie  cele przy­
św iecają te j młodzieży.

Nie łudźmy się, że w razie niebezpie­
czeństwa, gdy wróg najedzie nasze gra­
nice, te  młode kadry rozmaitych po ca­
łe j Polsce rozsianych P. W. żydowskich, 
staną przy naszym boku —  nie! Mieliśmy 
już dość przykładów z la t ubiegłych, 
kiedy to niewyćwiczone i niezorganizo- 
wane wojskowo ( ! )  kadry żydowskie 
stawały po stronie naszego nieprzyja­
ciela, który zyskiwał w nich zawsze 
przyjazny żywioł. Teraz żydzi organizu­
ją  się wojskowo ( ! )  nie po to, aby stać

się zawiązkiem arm ji palestyńskiej ( ? ! ) ,  
bo ja k  świat światem, nikt jeszcze nie 
słyszał o ja k ie jś  żydowskiej arm ji na­
rodowej —  ani o żydowskiem państwie. 
Owszem m ają żydzi swoje państwa 
wśród obcych narodów, „państwa w 
państwach" —  lecz nigdy dotąd te „pań­
stw a" żydowskie nie miały swojego w oj­
ska —  żydzi zawsze byli ja k  n ajd alej od 
wszelkich zmagań wojennych, w lazare­
tach, w intendanturach, na tyłach. I  oto 
nagle zachciało im się w ojska. A pier­
wsze jego kadry pow stają w to lerancy j­
nej Polsce. My zaś, niebaczni na to, że 
zdemoralizowana i przesiąkła komuni­
zmem młodzież żydowska tworzy te ka­
dry, dajem y im wolną rękę, gdy uchy­
la ją  się na wszelkie możliwe i niemo­
żliwe sposoby od powszechnej służby 
wojskowej, pozwalamy im tworzyć wła­
sną arm ję, dajem y im polskich instru­
ktorów i polskie karabiny, aby magli 
kiedyś bardziej przygotowani i „woj­
skowo wyszkoleni" zwrócić je  w stronę 
naszych piersi.

Niema co, chlubną m isję wzięliśmy 
na siebie:

stworzenia arm ji żydowskiej w Polsce!
Tezet.

 o§o------

Prawdziwe oblicze żydostwa
Groźbą bojHotu, udanym patryjotyzmem i pochlebstwem KoKietują Niemców,

Ostatnie wypadki w Niemczech na tle 
zajść antysem ickich wywołały w Polsce 
szereg nieszkodliwych zresztą i bez wię­
kszego znaczenia protestów żydowskich
organizacji i stowarzyszeń, które nie

osiągnęły wprawdzie zamierzonego celu 
rzuciły jednak ciekawe św iatła na psy- 
chologję żydostwa i jego kombinatorski 
sposób myślenia.

Tak ja k  w potocznej mowie żyd nigdy

i nikomu nie da odpowiedzi wprost na 
pytanie lecz aby zyskać na czasie i móc 
się dobrze zastanowić odpowiada znowu 
pytaniem, podobnie zachowali się żydzi 
i obecnie wobec antysem ickich napaści



hitlerowców i znanej nam uchwały kon- 
fisk acy jn e j sejmu pruskiego1.

Protestu jąc wyrażali wszyscy jedno­
głośnie ogromne zdziwienie. Co się s ta ­
ło? Dlaczego teraz? Cośmy zawinili? 
Nam żydkom je s t dobrze, dlaczego ko­
muś z nami je s t źle?

Naprawdę musimy się zgodzić z twier 
dzeniem żyda Hilfsteina, który zabiera­
ją c  głos na żydowskim wiecu protesta- 
cyjnym  w Krakowie powiedział między 
innemi, iż błędnem je s t  powszechne na- 
ogół mniemanie, jakoby żydzi byli na­
rodem mądrym?

Skonfiskowano
(

U dają zdziwienie, chcąc pod tą  m aską 
ukryć sw oją dezorjentację i niepokój. 
Chcą wyczekiwać aż wypadki wezmą 
dla nich pomyślniejszy obrót.

Lecz to daremne. Wspólny front an­
tysem icki tworzy się i z dnia na dzień 
wzmacnia swe szeregi, organizując w o- 
becnej chwili już połowę państw europej­
skich. Nie długo obejmie wszystkie.

I  na nic nie zdadzą się protesty „wy­
branego narodu", ich groźby bojkotu —

wybieranie zasług, udany patryjotyzm , 
czy wreszcie pochlebstwa, którem i tak 
dzielnie operują teraz w stosunku do 
Niemiec.

H istorja je s t nieubłagana w sw ojej 
konsekwencji, i ciężka ręka zgotuje im 
pierwszy twórczy wysiłek, w dziedzinie 
odbudowy P alestyny" mówi wyżej wspo­
mniany już dr. H ilfstein. Może. My w 
to jednak nie wierzymy, gdyż żydzi ni­
gdy nie byli i nie będą twórczymi. Je s t 
to hańbiące piętno ich rasy, k tórą ce­
chuje charakter wybitnie destruktywny 
o czem pisaliśmy już nieraz.

M e m e n t o  d l a  P i ń s k a
JU ST IC IA  FUNDAMENTOM REGNORUM . —  SADOWNICTWU I  ADW OKATURZE. —  P R K K T Y K I ŻYDKA BO ­

JA R SK IE G O . —  P. P . OFICERO M  M A RYN A RKI W O JE N N E J. —  O BY W A TELSK A  PRACA PP. STA RO STY I  ZA­
WIADOWCY ST A C JI. —  DZIW NE STANOW ISKO 25 PU ŁK U  UŁANÓW. —

Nie potrzebujemy w yjaśniać, ja k  wa­
żnym czynnikiem w życiu społecznem 
je s t wymiar sprawiedliwości. Pojęli to 
profani —  a piński leader sądownictwa 
p. prezes Bobkowski dał wyraz głębo­
kiemu zrozumieniu w pracach swych ja k  
„Zakon sędziowski" czy „Jeszcze o 
dwóch kryzysach" pomieszczonych w 
„Głosie sądownictwa". Szkoda tylko, że 
lepiej pisze, niż postępuje. Niestety, nie 
można powiedzieć, by czynami starał się 
złagodzić „kryzys zaufania", z którym  
na papierze tak  namiętnie walczy.

Nowelizacja kodeksu postępowania 
karnego, m ając na względzie przyspie­
szenie toku spraw a po części i oszczę­
dność, szeroko rozbudowuje instytucję 
trybunałów jednoosobowych. Czy taka 
reorganizacja sądownictwa obudzi zau­
fanie w obywatelach, zależeć będzie od 
intelektualnej i m oralnej wartości tych, 
którym powierzą „straszne prawo sądze­
nia równych sobie".

Pierwszym więc obowiązkiem senjorów 
sądownictwa je s t —  selekcja, pod każ­
dym względem kandydatów na swoich na 
stępców. Tem jedynie uspokoją społe­
czeństwo, że wolne sądownictwo, sprawy 
jego członków, rozstrzygać będzie słu­
sznie i sprawiedliwie.

Cały świat wie, że żydzi —  stworze­
nia z wypranymi sumieniami, o pojęciach 
sprzecznych z etyką katolicką, by n aj­
mniej na poważanie nie zasługują —  eo 
ipso —  nigdy nie zdobędą zaufania, nie­
zbędnej cechy, praworządnego sędziego.

Pewniki te p. Bobkowski zapoznaje.
On je s t tym, który do Sądu pińskiego 

wpuścił całą falangę żydów młodszych 
sędziów i aplikantów.

Możliwe, że Szanowny Pan Prezes, z 
niewiadomych nam przyczyn nie mógł o- 
deprzeć natarcia całe forpoczty. Dziwi 
nas atoli, dlaczego nie w ykorzystuje spo­
sobności? Dlaczego dotychczas nie zain- 
tesował się, omawianym na rozprawie są­
dowej —  stosunkiem aplikanta żyda Pło­
cha do wyczynów osądzonego —  „E lja - 
szka" z Pińskiej K asy Chorych?

K w estja  ta  świeci pod korcem, podob­
nie ja k  i inne sprawy.

Gdy tak  dalej pójdzie —  to za ćwierć 
wieku, prócz prawosławnych woźnych, 
(Polaków, którzy czynnie współdziałali 
przy odbieraniu bolszewikom kresów, już 
dziś nazyw ają w pińskim Sądzie „pol­
skimi prywołokam i") w kosztownym 
gmachu przy ulicy K arolińskiej sprawie- 
„wyważać" będą sam i kurtyzanci.

Komu za to przypadnie „magna laus" ?
Nie lepsze perspektywy i w tu te jszej 

adwokaturze. Winni zaś temu mecenasi 
chrześcijanie, którzy przyjm ują żydów 
jak o  aplikantów adwokackich.

Dziś je s t  w Pińsku stosunkowo nie 
źle, kancelarje prowadzi na 15 adwoka­
tów 2 żydów.

Ja k  jednak będzie wyglądać palestra, 
gdy po pp. Kryliczewskim, Bergu, Sobo­
lewie, R ejterze i innych obejm ą kance­
la r je  ich obecni aplikanci?

Ci napewno doprowadzą do tego, ja k  
n. p.  w Złoczowie, gdzie na 28 adwokatów 
je s t 22 żydów.

A przecież i tam  mogłoby być, ja k  te- 
■raz jeszcze w Grudziądzu. Ani jednego 
żyda na 17 adwokatów. Gdyby prawnicy

z przed lat kilkunastu więcej dbali o 
tradycje i polskość swego zawodu...

Niebezpieczeństwo żydowskie je s t  na­
prawdę groźne!

Ten „wieczny tułacz" mały czy wielki, 
naciąga Skarb Państwa a polskie pienią­
dze lokuje za granicą. —  Pińsk ma też 
takiego „delikatnego człowieka" żydka 
Bojarskiego. Na „ilmjonie Casino" wy­
łudza gotówkę i za nią buduje domy w 
Zoppotach. B rak  mu zaufania do polskiej 
Gdyni!

Publicznie napiętnowano Polaków, któ­
rzy  g ra ją  w kasynie zopockiem jako

NASZA ID EA  ZW YCIĘŻA!

zdrajców. Kim więc je s t ten, który wy­
wozi naszą krwawicę do nieprzyjaciel­
skiego obozu?!

O tych praktykach, nie wiedzą chyba 
pp. oficerowie M arynarki W ojennej ani 
reszta społeczeństwa polskiego, bo na­
pewno „poświęciliby się" i zam iast do 
„Casina" uczęszczaliby tylko do tańsze­
go polskiego „O gniska", zaś uzyskaną 
różnicę na cenie biletów ofiarowali na 
bezrobotnych.

Napewne mały bojkot „Casina" uprzy- 
tomni Bojarskim , że i w kra ju  można

właściwie ulokować „wykręcone" od au­
tochtonów pieniądze.

Albo niech jad ą do Hitlera.
Pomimo kryzysu „m aterjalnego" i 

„zaufania" —  wywozu pieniędzy zagra­
nicę —  mam do zanotowania i weselsze 
objawy.
. „Hasło,, wspominało jeszcze przed kil­

ku miesiącami, że 84 p. p. oddał fryz jer- 
nię w koszarach żydowi, pomimo ofert 
katolickich i to nie gorszych. —  Z przy­
jem nością dowiedzieliśmy się, że przecież 
pp. oficerowie dali się przekonać. Żyda 
wyrzucono, oddając interes katolikowi, 
p. Galickiemu.

Mało, bo m ało! ale początek zrobiony. 
Napewne wkrótce będę mógł napisać, że 
słoninę dla Skarbu Państw a nie dostar­
cza już —  pośrednik żyd Goldberg, lecz 
wprost chrześcijański producent i t. p.

Panu staroście Bołdokowi i p. zawia­
dowcy sta c ji Maliszewskiemu —  należy 
się wdzięczność polskiej młodzieży i spo­
łeczeństwa —  za urządzenie na terenie 
kolejowym „Ogrodu Sportowego" z wzo­
rowym stadjonem. Tym sposobem wy­
zwolili miejscowe organizacje i przyjez­
dne kluby sportowe od żydowskiego wy­
zysku.

W Pińsku bowiem było tylko boisko 
żydowskiego klubu „H akoah", za które 
słono kazali sobie płacić.

Ciekawe jednak, dlaczego 25 pułk uła­
nów swój —  bardzo piękny zresztą —- 
pokaz jazdy urządził dn. 17 lipca na ży­
dowskim boisku, a nie w polskim „O- 
grodzie Sportowym".

Gdyby to był pułk im. B erka Joselowi- 
cza, przypuszczałbym, że dla tradycji —  

.ale tak.... Sami żydzi się dziwują!
Piński Kozorez.

Od Wydawnictwa „Gazety Społecz­
n e j"  w Gdańsku otrzymaliśmy list, któ­
ry w całości podajem y:

Łącznie z artykułam i Szan. „Hasła 
Podwawelskiego", z dnia 26 czerwca i 
3 oraz 17 lipca 1932 w sprawie skanda­
licznego przewlekania waloryzacji przed­
wojennych polis austrjackich  towa­
rzystw ubezpieczeniowych, otrzymaliśmy 
od jednego z klubów poselskich wezwa­
nie z powołaniem się na wymienione a r ­
tykuły „Hasła Podwawelskiego", by bez 
zwłocznie przedłożyć wymienionemu
klubowi szczegółowe daty, dotyczące 
krzywd, wyrządzonych posiadaczom po­
lis.

n a  p o s i e d z e n i u  s e j m u .
Szczegóły te zużytkowane będą do 

zgłoszenia
N A G Ł E J IN T E R P E L A C JI 

P O S E L S K IE J 
na najbliższem posiedzeniu Sejm u, dla 
zażądania w yjaśnienia ciągłego przewle­
kania oraz przyspieszenia waloryzacji 
przedwojennych polis austrjackich  to­
warzystw ubezpieczeniowych.

Tak więc dzięki patrjotycznemu sta ­
nowisku Szan. „Hasła Podwawelskiego", 
naprawa krzywd wyrządzonych 3.700 
małopolskim obywatelom, posiadaczom 
polis au strj. tow. ubezp. zbliża się szyb­
kim krokiem do definitywnego zakoń­
czenia. Od siebie dodajemy, że w spra­

wie niesłychanego pokrzywdzenia posia­
daczy polis Feniksu, jednego z najbogat 
szych towarzystw o miljardowych obro­
tach, którego wszyscy dyrektorowie są 
dzisiaj multimiljonerami, a generalny 
zastępca na Polskę Rauch we Lwowie, 
nabył wielkie dobra pod Nowym Są­
czem i pobiera miesięczną płacę 1.000 
(tysiąc) dolarów, prowadzimy gwałtow­
ną walkę o słuszną i sprawiedliwą wa­
loryzację i o bezzwłoczną zmianę kura­
tora dra Einauglera, związanego ściśle 
z Feniksem.

Z wysokiem poważaniem 
Wyd. „Gazeta Społeczna" Gdańsk.

 O—

Asymilacja żydów w świetle prawdy
Zagadnienie asym ilacji żydostwa w 

Polsce było już tylekroć omawiane i 
analizowane na łam ach naszego pisma,, 
że obecnie opuściwszy je j  dzieje i histo- 
r ję  przejdziemy wprost do czasów dzi­
siejszych do je j  ostatniej fazy rozwojo­
w ej i omówienia ciekawych posunięć ży 
dów w te j dziedzinie na terenie państw 
sąsiadujących z Polską.

Przez długie lata, w społeczeństwa 
europejskie w siąkając sam i żydzi głosi­
li wszędzie pogląd, że zagadnienie asy­
m ilacji nie przedstawia żadnych trudno­
ści, że żyd potrafi być taksam o dobrym 
Polakiem, Francuzem czy Anglikiem ja k  
rodowity Polak, Francuz czy Anglik co 
ułatwia im w dużej mierze brak istnie­
nia narodowości żydowskiej, ponieważ 
odróżniające ich cechy nie pokrywają 
się z cechami określającym i wszelkie na 
rodowości.

Pozatem żydzi stara li się wykazać, że 
niema żadnych stałych odrębności raso­
wych, któreby nie zacierały się w proce­
sie asym ilacyjnem .

Takie i tym  podobne poglądy narzu­
cali żydzi opinji publicznej za pośredni­
ctwem prasy i literatury, nastaw iiająe 
ją  przychylnie dla słabego jeszcze pod 
względem organizacyjnym  i ekonomicz- 
nem, żydostwa. !

Dziś się czasy zmieniły i rozwiały złu­
dzenia co do wielu Polaków —  „wyzna­

nia mojżeszowego" . Żydzi ufni w swą 
siłę i zorganizowani w ogrom nej swej 
większości uważają się za naród, walczą
0 swoje prawa narodowe a św iat cały 
uznaje je  również, gdyż w ystępują na 
zewnątrz z większą zwartością niż wie­
le innych narodów o kilkuset letn iej tra  
dycji.

Marzenie o asym ilacji żydów tak  za­
granicą ja k  i w Polsce nie spełniły się
1 nie spełnią nigdy. Nawet przejęcie się 
żydów polską kulturą, przyjęcie języka 
polskiego i lo jalne zachowanie się w 
stosunku do państwa co wzięte razem 
nie stanowi pełnego pojęcia asym ilacji, 
a je s t  od niej bardziej możliwem, choć 
również nieprawdopodobnem, nie niwe­
czy odrębności rasowo-wyznaniowej te j 
osobliwej grupy ja k ą  je s t  żydostwo.

Zorganizowawszy sobie niejako dru­
gie państwo w państwie m ieszają się do 
wszelkich spraw we wszystkich dziedzi­
nach życia politycznego, kulturalnego i 
gospodarczego, co nie pozostaje bez 
wpływu na rozwój naszej kultury i na­
stawienia polskiej umysłowości, gdyż 
wszędzie w yciskają specyficzne piętno 
sw ojej rasy. Wpływ bezwzględnie u je ­
mny, albowiem charakter żydów przed­
staw iał zawsze ducha buntu, krytyki i 
niezadowolenia, a przedewszystkiem nie 
uczciwości.

B a jk a  o asym ilacji miała na celu je ­

dynie uśpienie czynności społeczeństwa
i odwrócenie jego  uwagi od rzeczy istot 
nych i ważniejszych.

Żydzi nigdy o niej nie myśleli na se- 
r jo  oszukiwali opinję dopóki się dało, a 
obecnie zdemaskowani w ystępują już 
otwarcie, jaw nie nie k ry jąc się by n aj­
m niej z wrodzoną nienawiścią do wszy­
stkiego co „nie żydowskie".

Żądając dla siebie praw i przywile­
jów niejednokrotnie większych od tych 
jak ie  m ają  gospodarze kra ju . Nie licząc 
się z niczem zupełnie udowodnili swo­
jem  postępowaniem, że lojalność ich w 
stosunku do państwa zależy nie od sto­
pnia zasymilowania się ich lecz od si­
ły danego państwa.

Typowym na to przykładem są o stat­
nie pociągnięcia żydów w Niemczech i 
Rumunji.

Albowiem rozw ija jący  się na terenie 
tych państw antysemityzm, na terenie 
państw, w których żydzi już oddawna 
czuli się dobrze, pewni siebie, i gospo­
darzyli ja k  u siebie w domu, wytrącił 
im grunt pod nogami, zm uszając do 
zmiany stosunku i postępowania. Mo­
m entalnie pochowali swoje wilcze zęby 
i pazury, s ta ją c  się niewinnemi baran­
kami, bezbronnemi w dodatku, którym  
się dzieje straszna krzywda. A przecież 
i oni są dobrymi obywatelami i oni z a j­
m ują pewne m iejsce w dorobku kultu-



K u p u ją c  u  ż y d a ,  z w i ę k s z a s z  s i ł ę  w r o g ó w  T w o j e j  W i a r y .
ralnym  społeczeństwa a  kto wie czy kie 
dyś nie zapisze się chlubnie w dziejach 
sw ojej przybranej ojczyzny.

I  oto b a jk a  o asym ilacji na nowo od­
żyła. W alczą nią w słowie i piśmie na 
terenie parlamentów i prywatnych zgro 
madzeniach, przy pomocy prasy, bro­
szur i ulotek. Czują się zagrożeni w swo 
im stanie posiadania, więc zmieniają 
taktykę.

Rezygnują z własnych przedstawicie­

li do parlamentu obiecując poprzeć zwo 
lenników asym ilacji. S ta ra ją  się nie 
prawnie poraź który  już uśpić opinję 
publiczną państw, by zyskać na czasie, 
by móc się zastanowić nad wytworzoną 
sytu acją  w nadziei że tego rodzaju od­
ruchy są krótkotrw ałe i przem ija ją  i 
niedługo znów przyjdzie chwila, która 
pozwoli im na dalsze zdobycze i jeszcze 
większy rozwój.

Je s t  to perfidna obliczona na ogrom­

ną naiwność polityka te j tułaczej rasy.
Dziwić się jedynie wypada, że u nas 

w Polsce są żywioły, które tego wogó­
le nie wiedzą, nie rozum ieją ogromu ży­
dowskiego niebezpieczeństwa, idąc im 
niejednokrotnie na rękę.

Najwyższy już czas zedrzeć im m as­
kę z oczu, gdyż ba jk a  o asym ilacji ży­
dów dawno się prześniła.

Ż y d z i  w  N i e m c z e c h  p r z e d  r u i n ą
Nąszym celem —  zawołał Hitler 

do mas niemieckich —  je s t  utworzenie 
jednolitego narodu ponad stanam i, k la­
sam i i zawodami! bez żydów!

I  z tą  chwilą puścił w ruch żelazną 
miotłę, k tóra w ym iata plugastwo z 
wszystkich dziedzin życia niemieckiego.

Krytyczne czasy przyszły na żydo­
stwo z chwilą odrodzenia się niemieckie­
go ruchu nacjonalistycznego pod batutą 
H itlera. W ysuw ając hasła nietylko naro­
dowe, lecz także socjalne, hitlerowcy 
zdołali ogarnąć swym wpływem nietylko 
„burżuazyjną" część społeczeństwa sie- 
mieckiego, ale wedrzeć się również sze­
roką fa lą  w szeregi socjalistyczne.

Do sukcesów hitlerowskich przyczynił

się w znacznym stopnu w zbierający w 
Niemczech antysemityzm, dzięki k tóre­
mu masy z coraz większą niechęcią spo­
glądać poczęły na inne p artje , w których 
re j zawsze wodzili i wiodą w dalszym cią­
gu ludzie pochodzenia żydowskiego.

Z chwalą, gdy rozległ się krzyk H itlera 
„Precz z żydam i!" —  m asy poczęły się 
garnąć pod sztandar hitlerowski,, szere­
gi hitlerowców znaczne zwiększyły się i 
zwiększają nadal. Do jakich  granic wzro­
sła popularność H itlera i jego program, 
świadczą ostatnie wybory do parlam en­
tu, gdzie hitlerowcy podwoili liczbę 
swych mandatów. W  stosunku do liczby 
310 mandatów w poprzednim parlamen­
cie uzyskali obecnie 229 mandatów, a

więc znaczenie ich i siły wzrosły w dwój­
nasób.

To, czego obawiali się żydzi n a jb ar­
dziej, t. j .  u jęcia steru rządów w Niem­
czech przez H itlera —  to właśnie, n a j­
prawdopodobniej przyjdzie w najbliż­
szych godzinach da skutku.

Obecny gabinet von Papena powodują­
cy się sym patją dla żydów, trzym a się 
z łaski Hitlera, który już teraz pozwala 
sobie na ostre słowa wobec członków ga- 
1^'netu, a ci udają, że tego nie słyszą.

Jedno je s t tylko pewnem, że dojście 
do władzy H itlera je s t  równoznaczne z 
ruiną żydostwa w Niemczech.

W,-
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O statnio pojaw iła się w Niemczech o- 
dezwa wyborcza, podpisana przez kilku­
dziesięciu profesorów i docentów niemal 
wszystkich uniwersytetów w Niemczech, 
a  także politechniki w Gdańsku i uniwer­
sytetu  w Gracu (A u str ja ). Odezwa wzy­
wa do poparcia list wyborczych, zgłoszo­

nych na dzień 31 lipca b. r. przez H itlera.
W odezwie te j niemieccy uczeni zwra­

ca ją  się do ogółu niemieckiego —  stw ier­
dzając —  że podstawowa myśl, ja k ą  o- 
wiany je s t obóz narodowych socjalistów , 
przełamania w Niemczech wpływu żydo­
wskich żywiołów i dążenie do uwolnie­

nia Niemiec od niewoli żydowskiego ka­
pitału je s t  całkowicie słuszne; a  wobec 
tego, dążenia tego stronnictw a winny być 
poparte przez wszystkich patrjotycznie 
myśląjpych Niemców.

>§c

D a l s z e  n a p a d y  h i t l e r o w c ó w  n a  ż y d ó w .
Według ostatnich doniesień z Mazow­

sza pruskiego, dowiadujemy się, że hitle­
rowcy podrażnieni oporem żydów, k tó ­
rym  nakazano zamknąć sklepy w kilku 
miejscowościach, napadli na składy i 
sklepy żydowskie, demolując całe urzą­
dzenia oraz b ijąc właścicieli i personal.

Nadto w niektórych m iasteczkach i 
wsiach większość kupców żydowskich «- 
trzym ała anonimowe ultimatum z żąda 
niem zamknięcia składów za 14 dni, 
„gdyż w przeciwnym razie poleje się 
krew ". Te represje, jak ie  stosu ją  hitle­
rowcy wobec żydów w Niemczech, gdzie

handel żydowski odgrywał potężną rolę 
w życiu gospodarczem, powodują upadek 
tegoż i doprowadzają kupców żydow­
skich do ruiny. Podczas, gdy dzieje się 
to  w Niemczech, w Polsce żydzi krzyczą 
i interw enju ją w Sejm ie o zniesienie u- 
stawy o spoczynku niedzielnym.

D RO BIAZGI.
SatógŁ!

D la braci m ając serca odrobinę
—  nie puste słowa miłości,
grosz tw ój im oddaj i pracy... drobinę
—  nie pragnąc wcale... wdzięczności;
a  sprawisz, że to —  co przez czas skru­

szało
odżyje, —  z nowa wzmocnione; 
cementem bowiem, coby je  spajało 
będą twe czyny —  z miłości spełnione. —

E lka.

Kronika.
KALENDARZYK TYGODNIOWY.

7. Niedziela. K ajetana.
8. Poniedziałek. C yrjaka
9. W torek. Romana.

10. Środa. W awrzyńca.
11. Czwartek. Zuzanny.
12. P iątek. K lary  P.
13. Sobota. Hipolita f  w.
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Niebezpieczeństwo ucieczki 

polskich kapitałów do Palestyny.
Ju ż  od pewnego czasu pisma żydow­

skie, tak  polskie ja k  i zagraniczne re­
klam ują rentowność przedsiębiorstw i 
gospodarstw żydowskich w Palestynie, 
nam aw iają żydów udających się tam  do 
lokowania tamże większych kapitałów 
zapewniając o stu procentowem bezpie­
czeństwie i zyskach.

Nie wchodząc w prawdziwość powyż­
szych twierdzeń, choć możnaby mieć 
pod tym  względem pewne zastrzeżenia, 
lecz nas to nie interesuje, musimy jed ­
nak zwrócić baczniejszą uwagę na inny 
fakt, a mianowicie, aby wyjeżdżające co 
pewien czas z Polski grupy żydów, m a­
jących zamiar osiedlić się w Palestynie 
nie wywoziły i polskich kapitałów, cze­

mu można zapobiec przez ustalenie w 
drodze rozporządzenia dozwolonego ma- 
\imum, którego w żaden sposób nie wol 
no byłoby przekraczać.

Tego rodzaju rozporządzenie zapobie­
głoby wywożeniu z k ra ju  kapitałów, któ 
rych brak tak  dotkliwie daje się odczu­
wać u nas.

Niech żydzi odbudowują Palestynę i 
czomprędzej od nas w yjeżdżają —  lecz 
nie pozwolimy na to, aby kapitał złupio- 
ny na polskiem społeczeństwie m' *ł słu- 
ż\ć obcym łupieżcom.

 o§o-----
Arogancja żydowskiego 

kupca w Krakowie.
Istn ie je  w Krakowie żydowska firm a 

„Indian-Tea" przy ul. św. Gertrudy 10, 
k tó re j właściciel Jakób  Krieger, ja k  k a­
żdy zresztą żyd, nie grzeszy zbytnią de­
likatnością w obejściu i w stosunku do 
swych odbiorców odnosi się z właści- 
wem jego rasie chamstwem.

Oto przykład: K lijent-chrześcijanin
udał się do firm y „Indian-Tea" i znęco­
ny sprzedażą ratalną, zakupił w te j f ir ­
mie towaru za kwotę 20 zł. I-szą ratę u- 
iścił przy odbiorze towaru. W  dniu pła­
tności następnej ra ty  żyd przybył do 
mieszkania swego k lijenta , aby podjąć 
należytość, lecz nie mógł tego uskutecz­
nić, gdyż mieszkanie było zamknięte a 
właściciel w yjechał.

Przybywszy w kilka dni później za­
sta ł w domu swego k lijen ta  i teraz w sio 
wach ordynarnych ją ł  mu wymyślać i 
od najgorszych, a gdy usłyszał, że kli- 
je n t chwilowo nie m a gotówki i przyrze­
ka mu uiścić należną kwotę za kilka dni, 
wtedy wpadł w iście sem icką wściekłość 
i w ygrażając gospodarzowi w jego pry- 
watnem mieszkaniu —  krzyczał: „ ja  ci 
kości połamię o ile nie dostanę r a ty !"

Dopiero wezwany posterunkowy nr.

293 zażegnał całe zajście, usokoii rozbe­
stwionego żyda i spisał protokół zajścia.

Oto są skutki kupowania u żydów.

Ja k  żyd - pracodaw ca  
mści się na robotniku 

chrześcijaninie?
Niema nic gorszego i bardziej upoka­

rzającego ja k  służba u żyda. Wiedzą o 
tem  te setki chrześcijan, którym  żyd z 
łaski dał u siebie pracę. Dowiedział się o 
tem  również Ju lja n  W archał, który zna­
lazł posadę szofera u właściciela auto­
busu Moszka Rosenberga w Słomnikach 
p. Miechów. Moszek Rosenberg nabył 
autobus z drugiej ręki o sile motoru 40 
HP. Autobus ten kursowa na łin ji 
Kraków— Kielce a prowadził go szofer 
Ju lja n  W archał. Ponieważ motor się 
zużył, przeto Moszek wymienił motor 
sta ry  a wstawił nowy, lecz nie powiado­
mił o zmianie motoru kompetentny u- 
rząd. Dopiero szofer, ja k  zwykle corocz­
nie udając się do urzędu re jestracyjnego 
zwrócił uwagę, że motor je s t  zare jestro­
wany źle. Na skutek tego urząd zatrzy­
m ał m otor przez trzy dni celem załatwie­
nia form alności (badanie czy m otor nie 
pochodzi z kradzieży).

Żyd pozbawiony przez 3 dni zarobku, 
znalazł sobie ofiarę sw ej zemsty w swym 
pracowniku, szoferze Ju ljan ie  W archale. 
Nie bacząc na przepisy ustawy, ani na 
to, że pozbawia chleba człowieka z licz­
ną rodziną i rzuca go w ram iona sk ra j­
n e j nędzy za to tylko, że ten spełnił swą 
powinność —  żyd wydalił szofera z pra­
cy. Nie koniec na tem, chcąc być sytym 
zemsty, odmówił wydania świadectwa, 
przez co naraził W archała na straty , 
gdyż w międzyczasie wakowała posada 
szofera, k tó re j W archał nie mógł otrzy­
mać, nie posiadając świadectwa.

Mściwy żyd posunął się jeszcze dalej i 
w całe j okolicy, gdzie właścicielami au­
tobusów są sami żydzi —  wyrobił W ar- 
chałowi opinję antysem ity, przez co ten 
nie może nigdzie otrzymać zajęcia. Po­
krzywdzony Ju lja n  W archał wniósł do 
Sądu skargę na nieuczciwego żyda.

Niewątpimy, że władze sądowe ukarzą 
w przykładny sposób i pouczą o przepi­
sach, których nie wolno om ijać —  bez­
czelnego i mściwego Moszka.

—:0= —
Jak zmarłą na letnisku żydówkę 

przewieziono do Warszawy?
Przejeżdżając ul. P rostą  w Warszawie 

patrol policyjny zauważył taksówkę nr. 
908, w której wnętrzu siedziała jak aś 
samotna kobieta, a obok kierowcy męż­
czyzna. Ponieważ jazda kierowcy z t. 
zw. „pająkiem " je s t surowo wzbroniona, 
więc policjanci taksówkę zatrzym ali i 
wylegitymowali kierowcę, którym  okazał 
się M ojsie Pergam ent.

Jednakże największe zdumienie policji 
było wtedy, gdy stwierdzono, że siedzącą 
we wnętrzu samochodu kobieta zresztą 
bardzo elegancko ubrana jest... trupem !

Z przeprowadzonego dochodzenia wy­
nikło, że nazywa się ona Ju l ja  Tanken- 
baumowa, mieszkała na letnisku w J ó ­
zefowie i tam  24 lipca zmarła.

Pragnąc uniknąć kłopotliwej procedu­
ry  ze zwłokami, rodzina postanowiła 
przewieźć zmarłą do Warszawy taksów­
ką.

SP A D EK  O BIEG U  PIEN IĘŻ N EG O  W  
PO LSC E. Ogólny obieg pieniężny w P ol­
sce na dzień 30 czerwca b. r. wyrażał się 
cyfrą 1.369,3 m ilj. zł., z czego na bilety 
Banku Polskiego przypada 1,105,4 milj  
zł., na bilon srebrny 1833,3, bilon inny 
79,3 m ilj. i na bilety zdawkowe 1,3 milj  
zł. Ogólny obieg na dzień 3 0  czerwca r. 
1931 wynosił 1,469,5 m ilj. zł., był więc 
o blisko 100 m ilj. zł. wyższy od obiegu 
obecnego. Na bilety Banku Polskiego
przypadało 1.230 m ilj. zł., na bilon sre­
brny 161,9 m ilj. zł., bilon inny 74,1 m ilj. 
zl., bilety zdawkowe 2 ,5  m ilj. zł.

ARESZTOW AN O AŻ 60 KOMUNI­
STÓW. Większość stanowią żydzi. One- 
gdajszej nocy aresztowano w stolicy kil­
kudziesięciu komunistów m. in. niebez­
piecznych prowodyrów-żydów: Nudelma- 
na, Icka Krasnodębskiego, L a jzera  i 
Brom berga. Przekazani oni zostali sę­
dziemu śledczemu do spraw politycz­
nych.

RDZAWA ZARAZA NISZCZY ZBOŻE
Wśród sfer rolniczych zapanował nie­
bywały popłoch z powodu klęski rdzy, 
k tóra rzuciła się na pszenicę. Popłoch ten 
w zrasta z każdym dniem, gdyż z coraz 
to  innych miejscowości nadchodzą wia­
domości o szerzącej się klęsce. A więc 
Małopolska łącznie z Podolem, Pokucie, 
Grodzieńszczyzna a częściowo Poznań­
skie przedstaw iają cm entarzysko zasie­
wów pszenicy. Nietylko my, ale i zagra­
nica, Jugosław ia, Czechosłowacja a zwła­
szcza państwa bałkańskie odczuły klę­
skę. Na W ęgrzech sta ła  się ona tak  do­
tkliwą, że uważana je s t  za klęskę naro­
dową.

83.195 M AŁŻEŃSTW  W  PO LSC E W  
CIĄGU KW A RTA ŁU . W  ciągu pierw- 
sego kw artału r. b. zawarto w Polsce o- 
góem 83.195 małżeństw, t. j .  o 5.670 m ał­
żeństw w ęcej niż w kw artale poprzed­
nim.

ŻYDZI ZAW SZE R O BIĄ  IN T E R E S .
Przed kilkunastu dniami w S ta re j Wsi 
powiatu grójeckiego, dzieci znalazły 
duży garnek napełniony starem i mone­
tam i. Stało się to  w następujący spo 
sób: Po ostatnich burzach i deszczach 
10-letni synek fornala zauważył kamień, 
leżący skutkiem zmycia ziemi niemal 
h a  powierzchni. —  Gdy §p  podważył 
oczom jego ukazał się gliniany garnek, 
pojemności 6 litrów, napełniony zło- 
temi portugalami i srebrnemi florenam i 
austrjackiem i. Baw iące się wkoło dzieci 
rozdzieliły między siebie skarb. Na wia­
domość o tem nadbiegli okoliczni żydzi, 
którzy za bezcen zaczęli wykupywać mo­
nety i przeważnie srebrne, gdyż złote 
portugały wieśniaczki zazdrośnie ukryły.

Wieczorem w m iejscu gdzie znalezio­
no skarb dziesiątki wieśniaków praco­
wało nad rozkopywaniem ziemi, spodzie­
w ając się czegoś więcej. N iestety skar-



Miej choć tyle honoru, ile ma żyd, nie kupujący nic w sklepie chrześcijanina
Ziemia Lubelska woła o czyn!

by zakopane jeszcze z czasó Jan a  K a­
zimierza w okresie wojen szwedzkich, 
nie chciały się mnożyć.

LWÓW OTRZYMA N A JW SPA N IA L­
SZ E W  PO LSC E ORGANY. Kościół św. 
M arji Magdaleny we Lwowie otrzyma w 
tym  roku najwspanialsze organy w Pol­
sce, wykonane w fabryce organów B raci 
Rieger w Karniowie.

Organy te sk ładają się z głównych or­
ganów o 58 głosach, oraz organów chó­
rowych 12-głosowych, ze samodzielnym 
pedałem i dwoma stolikam i klawiaturo- 
wni, o 4 manuałach. Z każdego stolika 
klawiaturowego można grać na orga­
nach głównych lub chórowych ja k  ró ­
wnocześnie na obydwóch. Jeden stolik 
klawiaturowy ustawiony zostanie na 
podwyższeniu organów na chórze, drugi 
zaś w prezbiterjum . Oddalenie między 
organam i głównemi a chórowemi wynosi 
około 50 metrów. Traktura organów (me 
chanizm gry) je s t  elektro-pneumatyczna, 
według najnowszego systemu. Klaw iatu­
ry  posiadają wszelkie najnowsze udosko­
nalenia, ja k : kopulację (połączenia), wol 
ne kom binacje w 8-miu odmianach.

Organy te będą ustawione w kościele 
św. M arji Magdaleny najpóźniej do 
Świąt Bożego Narodzenia.

N IEU D A ŁA  UCIECZKA ZAKONNIC 
Z DZIEĆMI Z B O L SZ E W JI. Straż gra­
niczna rumuńska była świadkiem krw a­
w ej rozprawy sowieckiej staży grani­
cznej z uciekinierami z R osji. Od brze­
gu sowieckiego odbiła łódź, w Której 
znajdowały się trzy zakonnice i dwoje 
dzieci. W pewnej chwil sowiecka straż 
graniczna spostrzegła uciekinierów i 
rozpoczęła gwałtowną strzelaninę w kie" 
runku lodzi. Dwie zakonnice zostały za­
bite i wypadły z łodzi do rzeki. Następnie 
łódź zawróciła do brzegu sowieckiego. 
Po pewnej chwili usłyszano dochodzący 
stam tąd rozpaczliwy krzyk. Zachodzi 
przypuszczenie, że straż sowiecka ros- 
trzelała na m iejscu przyłapanych u- 
ciekinierów.

W A LK A  Z PO R N O G RA FJA  —  K A R Y  
NA AUTORÓW. Pocieszającym  ob ja­
wem jeyst fa k t organizowania w wielu 
kra jach  walki z wydawnictwami porno 
graficznemi. I  tak  D an ja  zabroniła 
wydawnictw, propagujących nudyzm, 
w Szw ajcarji utworzył się związek anty- 
pornograficzny, we Włoszech faszyzm 
zarządza bardzo ścisłą cenzurę, w P ary ­
żu w ostatnich latach  duchowieńswo 
rozwinęło silną ag itację oczyszczającą 
literatu rę z brudów i naleciałości. N a j­
silniej jednak zareagowano Peru. Nie­
dawno wyszło tam  nowe prawo, ska­
zujące każdego autora lub wydawcę 
rzeczy uznanych za niemoralne na karę 
pieniężną, a w razie niemożności je j  za­
płacenia —  na czteromiesięczną pracę 
jak o  grabarz na cmentarzu (s ic !) .
Je s t  to dobra kara dla krzewicieli bru­
dów i niemoralności, prawdziwych gra- 
barzów społecznych.

IL U  J E S T  MASONÓW W  Ś W IE C IE ?
Słynny mason i kierownik międzynaro­
dowego związku masonów Osian Lang 
ogłosił niedawno statystykę masonów, 
według k tó re j Europa posiada 741.755 
członków lóż wolnomularskich, A zja  —  
7.000, A fryka 4500, Północna Ameryka 
wraz z kolonjam i —  3.509.000, Am eryka 
Środkowa —  35.000, Am eryka Południo­
wa —  50.000, a A u stralja  —  193.300 
Łączne 29.518 lóż rozsianych po całym 
świecie posiada 4.539.000 członków. —

GRAD P O K R Y Ł  Z IEM IĘ  PÓŁTORAM E 
TROW A W A RSTW A . Z Białogrodu do­
noszą o gwałtownych burzach grado­
wych w okolicach Tuzla, gdzie w niektó­
rych miejscowościach grad padał przez 
kilka godzin, tworząc na ziemi warstwę 
grubości 150 cm.

Z B R O JN Y  NAPAD NA BA N K PAŃ­
STW A  W  LEN IN G R A D ZIE. Według do­
niesień z Leningradu, dokonano śmiałe­
go napadu na Bank Państwa.
Grupa młodych mężczyzn w targnęła do 
wnętrza, steroryzowała urzędników 
i zrabowała dużą sumę pieniędzy. Na 
pastnicy uzbrojeni byli w lekkie kara 
biny maszynowe.
Między napastnikam i a strażą bankową 
Wywiązała się krrwawa walka na broń 
palną. Część napastników u jęto  część 
zdołała zbiec.

Otrzymujemy dziesiątki listów dzien­
nie, w których widzimy z radością prze­
błyski ja sn e j przyszłości: odżydzonej
Polski! Nie idą na marne nasze słowa, 
nie giną w próżni. Naród budzi się!

Z pośród dziesiątek listów miłych nam 
i zagrzewających nas do walki szlache­
tn e j i kulturalnej z żydowską zarazą, 
drukujemy obecnie jeden, który tem- 
więcej je s t  cenny, że dyktowany został 
szczerem uczuciem i troską o los uko­
chanej Ojczyzny. C harakterystyczny ten 
głos z zalanej przez żydostwo Ziemi Lu 
bełskiej daje nam poznać, że ciężką tani 
będzie praca uśw iadam iająca, jednak 
należy przystąpić do niej z ochotą, z 
ochotą, zapałem i w iarą w zwycięstwo.

Oto podajemy treść tego ze wszech- 
miar zasługującego na uwagę listu : 

Pracu ję w województwie lubelskiem 
jako  nauczyciel od 7 lat. Ustosunkowa­
nie się żydostwa w tych stronach do 
polskości gorsze może jeszcze, niż tam 
w Małopolsce. O ile bowiem —  takie 
przynajm niej moje wrażenie —  tam  w 
Małopolsce żydzi powściągliwsi są w 
tym względzie, bądź co bądź obawiając 
się ja k ie jś  odruchowej reakcji i w mil­
czeniu tylko handlem podkopują byt 
polskości, o tyle tu żydzi z całym cy­
nizmem i bezczelnością otwarcie uznają 
się za gospodarzów Polski i broń Boże 
żydowi co powiedzieć na ten tem at, to 
cię potraktu je z m iejsca ja k  gospodarz 
parobka. Pomaga im w tem ta  okoli­
czność, że chłop tuutejszy zżył się z ży­
dem do tego stopnia, że bliższy i mil­
szy mu ten żyd niż np. Polak z b. Ga­
lic ji lub z innych dzielnic. To też żydo­
wi sprzeda wszystko taniej, a np. nau­
czycielowi drożej, bo ten ma „penksję", 
więc może płacić. Młodzież żydowska to 
wszystko komuna. Już „sm arkacze", co 
do szkoły chodzą, są dobrymi komuni­
stam i, bo się tego od swoich starszych 
braci i sióstr uczą. Do m ojej szkoły 
wciąż wkradały się wpływy komuny, 
stale z tem walczyć musiałem. Praco­
wałem w miejscowości fabrycznej, gdzie

był spory procent żydów. Gdy przyszła 
sobota, młodzież żydowska wylęgała na 
gościniec i drogi, zachowując się do pó­
źna w nocy hałaśliwie, prowokując nie- 
ustępujących je j  zdaleka z drogi. J e ­
dnego tu brak : ja k ie jś  organizacji o wy­
raźnym antyżydowskim kierunku. Oczy­
wiście mimo mojego zdrowego na tę 
rzecz poglądu, stwierdzić muszę, że nau­
czyciel organizacji tak ie j stworzyć nie 
może, bo mu nie wolno, są jednak prze­
cież czynniki, niezależne w tym wzglę­
dzie, które organizację tak ą  stworzyć tu 
powinny, bo je s t  ona tu może więcej, 
niż gdzieindziej konieczną w związku z 
niesłychaną śmiałością i bezczelnością 
żydów. A przedewszystkiem nakłaniam 
usilnie „Hasło Podwawelskie", aby ja - 
kiemiś drogami mogło dojść i w te 
strony.

Pismo to powinno rozejść się po całej 
Polsce, a już bodaj że najbardziej po- 
trzebnem je s t  na ziemiach b. zaboru ro ­
syjskiego, bo właśnie na tych ziemiach 
żydostwo je s t  w zastraszający  dla pol­
skości sposób rozpanoszone i rozzu­
chwalone. Ubolewam, że dotąd wogóle 
nie wiedziałem o istnieniu „H asła", ale 
z chwilą zapoznania się z tem pismem, 
tak  wr Polsce potrzebnem, pragnę i o- 
biecuję sobie stale z niem współpraco­
wać dla te j wielkiej idei,

SKONFISKOW ANO
Na początek podaję dwa obrazki z tu ­

tejszych stosunków.
Sobota. Oczywiście sklepy żydowskie 

pozamykane. Gromady żydów przecią­
g a ją  ulicami do bóżnicy, nadając dniu 
temu charakter święta. Zgoda z tem. —  
Ale nazajutrz niedziela, święto większo­
ści narodowej. Podczas gdy większość 
świątecznie nastrojona udaje się do ko­
ścioła,. lub po popołudniu używa prze­
chadzki, ze sto jące j przy szosie fabryki 
narzędzi rolniczych słychać hałas m a­
szyn, huk młotów, gromady żydów ro-

B A C Z N O Ś Ć ! ! !  O B F I T E  S M A C Z N E  I  Z D B O W E  

O B I A D Y  po domowemu z 3 dań od • • 1 * 0 0  Z Ł .

Ś N I A D A N I A  o d .........................0 * 3 5  „

K O L A C J E  od . . .  .  0  6 0  „
Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum dla wycieczek.

R A D JO  NA M IE JS C U .
L O K A L  O T W A R T Y  D O  11 -  T E J  W  N O C Y .
KRAKÓW, UL. STOLARSKA 13. RESTAURACJA KATOLICKA

PR O C ES O ĆW IERĆ M ILJA R D A  DO­
LARÓW . Przed sądem apelacyjnym  w 
Nowym Jorku  przegrał Bank Francuski 
wielki proces finansowy. Bank Francu ­
ski żądał mianowicie od dwóch amery­
kańskich domów bankowych zwrotu 250 
miljonów dolarów w złocie; taką bo­
wiem kwotę złożył rząd francuski w ro­
ku 1915 w oddziałach tych banków w 
Petersburgu. W Nowym Jorku  oczekują, 
że Bank Francuski wniesie o k asację  nie­
pomyślnego dla siebie wyroku.

3.750.000 WORKÓW KA W Y SPA LO ­
NO W B R A Z Y L JI WALCZAC W  T E N  
SPOSÓB Z N A D PRO D U K C JA  Ja k  in­
form uje prasa brazylijska, w związku z 
ak cją  uzdrowienia rynku kawowego i 
wyeliminowania nadmiernych zapasów. 
Rada producentów kawy wycofała z ryn 
ku brazylijskiego przeszło 7 miljonów 
worków kawy, a w stanie San Paulo spa­
lono do końca czerwca r. b. około 3.750 
tysięcy worków kawy.

IL U  M IELIŚM Y  PRZODKÓW ? Gdy­
by ktoś chciał porachować, ilu miał 
przodków od chwili obecnej do naro­
dzenia Chrystusa, byłby w niemałym 
kłopocie.

Przedewszystkiem każdy z nas miał 
o jca  i matkę, to już czyni dwie głowy 
rodzice nasi mieli również ojców i m atki 
a ponieważ dziadowie nasi także mieli 
rodziców mamy więc już dziesięć głów.

Licząc 56 pokoleń do nar. Chr. każdy 
z nas —  będzie miał poważną liczbę

139.235.017.489.976 przodków —  obojga 
płci, czyli, że potrzeba było biljonów 
ludzi, ażeby jeden z nas mógł przyjść 
na św ia t

NAD CZEM M Y ŚLI E U R O P A ? Euro 
pa zachodnia i środkowa, a zwłaszcza 
niektóre k ra je  ja k  A nglja, B elg ja , czę­
ściowo Niemcy, W łochy w yróżniają się 
niezwykłą gęstością zaludnienia. Przed 
w ojną było to źródłem dumy, u patru ją­
ce j w tem  wyższość struktu ry  gospodar 
czej. Dziś w dobie ostrego kryzysu, te 
same narody uważają gęstość zaludnie­
nia za nieszczęście i zastanaw iają się 
nad sposobami jego  usunięcia. Ciekawy 
na ten tem at artykuł podaje jedno z 
francuskich pism. Nla początku artykuł 
zawiera ciekawe zestawienie cyfr. 5 kon 
tynentów z przyległemi do nich wyspa­
mi, których łączny obraz wynosi 133 
m ilj. kw. kwad. zamieszk. 1926. 715.000 
ludzi. Europa posiada 514,300.000 mie­
szkańców, zamieszkujących 10 m ilj. km. 
kw. Przeciętna gęstość zaludnienia wy­
nosi 51, 4 ludzi na 1 km. kw.

Gdy tymczasem w A zji przeciętna gę­
stość zaludnienia wynosi 24,4, w A fry ­
ce gęstość zaludnienia nie dochodzi do 
1 mieszkańca na lkm . kw. Opierając 
się na powyższych cyfrach autor uwa­
ża za konieczne em igrację z przeludnio­
n e j Europy do rzadko zaludnionej Ame­
ryki, A u stralji i Afryki.

Według obliczeń Stany Z j. mogą je ­
szcze pomieścić 250 miljonów, Kanada

botników w roboczych bluzach wchodzą 
wchodzą i wychodzą z fabryki, jakby  to 
wcale nie było święto. Z tem  już niezgo­
da. Chcą święcić sobotę, dobrze, nie 
przeszkadzamy, szanujm y cudzą religję, 
ale w niedzielę i święta katolickie spo­
kój również. Bo takie stuki, huki we fa ­
bryce odbierają niedzieli cały je j  chara­
kter świąteczny. Ucho Polaka, cały ty ­
dzień przyzwyczajone do słuchania zgieł 
ku przy robocie, powinno w niedzielę 
również wypocząć i odczuć, że właśnie 
to je s t  dzień świąteczny. Oko to samo. 
Niedziela niby, człowiek pragnie dzień 
ten przeżyć w n astro ju  świątecznym, a  
tam  na dachu jak iś  żydowina przybija 
z głośnym hałasem blachę, inny żyd w 
kuźni sobie kuje, inny tam  deski przy­
bija , szosą jad ą naładowane towarem 
fury  z kłócącymi się żydami i t  p. I  to 
je s t  niedziela? Gdzież jesteśm y ? Czy w 
Polsce tak  winno być? W  niedzielę ży­
dzi powinni się zachowywać spokojnie 
i nie wykonywać żadnych robót, które- 
by hałasem swym niweczyły uroczysty 
i poważny n astró j dnia świątecznego i 
tego rodzaju zarządzenie decydujących 
czynników powinno się ukazać.

Albo je s t  np. odpust. Dokoła kościoła 
setki kramów. No, zwyczaj odwieczny. 
Ale czyż nie wstyd dla katolika, aby 
tam  pod kościołem kram y swoje roz­
stawiali także i żydzi? Ten sprzedaje 
chleb, a na odpust zam iast kilowe upiekł 
chleby po 80— 90 dkg., sprzedając je  
za kilowe, inny zaś żyd z lemonjadą, cu­
kierkam i i t. p. Czy dla żyda powinno 
tam  być m iejsce pod kościołem ? Czy z 
okazji odpustu katolickiego także i żyd 
ma napychać sobie kieszeń? Przyjeżdża­
ją  bo też obładowani groszami katołic- 
kiemi do domu po każdym takim  odpu­
ście —  śm iejąc się i drwiąc z polskości 
i wiary.

Dlatego powtarzam: rozpowszechniaj 
cie „Hasło Podwawelskie" tu  wszędzie 
i twórzcie organizacje antyżydowskie. 
„Bez gwałtu, bez obrazy B oskiej, ru gu j­
my żydów z Polski polskiej". A. L.

50 m ilj. a A rgentyna ł0 0  m ilj. miesz­
kańców.

Czy państwa pozaeuropejskie otworzą 
swe granice dla emigrantów europej­

skich —  przynajm niej w najbliższej 
przyszłości —  wydaje się bardzo wąt- 
pliwem. W każdym razie omawiany tu 
tem at je s t ciekawym wyrazem tego, 
nad czem myśli Europa w dobie dzi­
siejszego kryzysu, je s t  próbą szukania 
dróg w yjścia z  ciężkiej sytuacji.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:

W. P. M. B . Katowice. Dziękujemy z, 
przesłaną korespondencję, w k tórej bar 
dzo trafn ie wyrażone uwagi świadczą < 
dużej znajomości stosunków śląskich 
niebezpieczeństwa żydowskiego oraz spo 
sobów do walki z nim. Co cło propagan 
dy. to rozsyłamy ją  w tysiącach egzem 
plarzy co wielce przyczynia się do uświa 
domienia mas. W  wiadomej sprawie pro 
simy skierować się do naszego przedsta 
wiciela w Król. Hucie przy ul. 3 M aja II 
mieszkanie 5.

C o  g r a i ą  w  k i n a c h ?
KINO A PO LLO : Najnowszy arcyfiln

Param ountu: „Mąż sw ojej żony".

KINO SZTUKA. Podwójny program : I 
Rom ans w Biarritz, II. Pieśń Trubadu 
ra.

KINO WANDA. W ielki film  europejski 
Przeżycia jed n ej nocy.

KINO UCIECHA. Ram on Novaro, Johi 
Gilbert i W allace Beery  w film ie: Sie 
dem dziewcząt, siedem fortów.

KINO SŁOŃCE. Szukamy mordercy.

KINO ŚWTIT . P a t i Patachon jako  strzel 
cy.

DOM ŻOŁNIERZA PO LSK IEG O . Po<
Symbolem hańby.

K u p u j  u  c h r z e ś c i j a n ! !
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Chrześcijańskie firmy na Górnym Śląsku godne polecenia.
OL d a w n a  z n a n a  d o s k o n a ł a  i

TAN IA R EST A U R A C JA  „FLO TA " 
właśc. Jerzy  Friiholz, Król. H uta ul. 
3 M aja 2. —  Śniadania, obiady i kola­
cje. Znakomite piwa Tyskie i Pilzneń- 
skie.

R EST A U R A C JA  E rn est Rodewald, kie­
rownik Ja n  Hoffm ann, Królewska Hu­
ta, ul. 3-go M aja 10. Wyśmienicie pie­
lęgnowane Piwa Tyskie! Pierwszorzęd­
ne wódki likiery i koniaki!

W IK TO R  CHLOND —  W ielkie Hajduki, 
ul. Długa 69 Tel. Król. Huta 1326. 
Kopalnia Piasku i zwózki -wszelkiego 
rodzaju.

„HADJOśWIAT" właśc. Jerzy SIMON
Katowice, ulica 3-go Maja 1, 36.
Telefon 19-57.

Za użyte żarówki pacimy 10 gr. za szt.

Augustyn Zienć —  Towary spożywcze. 
Król.-H uta Tel. 1237. ul. Krzyżowa 6.

„Hydrophor" wł. H ubert H ajek, Król. 
Huta, ul. Szopena 14. tel. 443 —  Biu ­
ro Techniczne dla urządzeń central­
nych ogrzewań i in sta lac ji san itar­
nej.

Od dawna znana doskonała i tania R e­
stau rac ja  „F lo ta" właść. Jerzy  Frii- 
holz Król. Huta ul. 3-go M aja 2. Śnia­
dania, obiady i kolacje. Znakomite 
piwa Tyskie i Pilzneńskie.

Skład konfekcji m ęskiej i dam skiej —  
P. KAM IŃSKI. —  Królew ska Huta, 
ul. Wolności, róg Sienkiewicza. Tel. 
1069. —  Stały  wybór najnowszych 
modeli na składzie.

J .  B artosik  Skład win, likierów, konia­
ków, rumu i wódek oraz wyrobów ty ­
toniowych. Królewska Huta, Wolno­
ści 1 vis a vis poczty.

KASYNO „POD BIAŁYM ORŁEM" ul. Po­
niatowskiego róg ul. Ks. Skargi.

JÓZEF JENOCH Hurt. Składy Surowców.
Stare żelazo, metale zmaty, kości,, od­
padki papierowe, makulatury i t. p. — 
Królewska Huta, ul. 3 Maja 34. Tel. 497.

„P ietaet" w.aśc. E . Komendziński Król. 
Huta, ul. K s. Łukaszczyka 9. —  P ier­
wszorzędny Zakład Pogrzebowy, wy­
konuję wszelkie zlecenia pogrzebowe, 
od najelegantszego do najskrom niej­
szego po nader przystępnych cenach.

Baczność! Z początkiem lipca b. r. prze 
jąłem  lokal restau racy jny  w Królew­
sk ie j Hucie przy ul. Mickiewicza 30 i 
proszę nadal o dalsze zaufanie gości 
dla mego przedsiębiorstwa. Polecam 
obfite, smaczne i zdrowe Obiady po 
domowemu z 3 dań Śniadania, K ola­
cje , Spec. F laki, Nogi wieprzowe, B i­
gos, Wódki, Likiery i Koniaki. K ra ­
jowe i zagraniczne najprzedniejszej 
jakości. Dobrze pielęgnowane piwa! 
Em il Zelder gospodarz.

 o:§:o------

Wróg Śląska.
JaK iydówKa Saperowa w Królewskiej Hucie doprowadziła Ślązaka - powstańca do ruiny ?

W alkę z żydostwem na Śląsku dy­
k tu je  nam nietyiko głęboka troska o lo­
sy handlu i rzemiosła polskiego, ale ró­
wnież musimy się poważnie zatroszczyć 
o los Ślązaka, któremu żyd zagraża w 
każdej dziedzinie życia i na każdym 
kroku.

zrobił?" —  a równocześnie okazała po­
kwitowanie z podpisem właściciela do­
mu przy ul. Głowackiego p. Reichenba- 
cha. Gdy meble przewieziono do wska­
zanego przez żydówkę domu, okazało 
się, że żadnego mieszkania nie w ynaję­
ła  i nie zapłaciła, a p. Reichenbach o- 
świadczył wobec posterunkowego Krze- 
chowskiego z kom. I., że o niczem nie 
wie i żadnego pokwitowania nie w ysta­
wiał. Musiał więc biedny człowieczyna, 
uchodźca i powstaniec Manka wrócić 
z całym swym dobytkiem na ulicę Mic­
kiewicza, gdzie zniszczony przez deszcz 
i przewózkę inwentarz złożył na podwó­

rzu, a sam został w sytu acji bez w yj­
ścia.

Ciekawem jest, ja k  postąpią władze 
z niesumienną żydówką, która nietyiko 
zlekceważyłła polecenie sądu, ale na pod 
stawie sfałszowanego podpisu, wprowa­
dziła w błąd władze i nieszczęśliwego 
człowieka, którego też doszczętnie zni­
szczyła.

Skonfiskowano

Skonfiskowano SKŁAD K O N F E K C J I  M ĘSKIEJ i DAMSKIEJ
P. KAMIŃSKI

Królewska Huta, ul. Wolności,
TEL. 1069.

— : STA ŁY W YBÓ R  najnowszych modeli na składzie: —
T o też dzisiaj widzi się na Śląsku, ja k  

te  masy byłych obrońców prastare j Zie- 
micy Piastow skiej, uczestników powstań 
i walk z zaborczością pruską —  wałę­
sa ją  się bez chleba a nieraz bez dachu 
nad głową.

K to je s t  przyczyną tego nieszczęścia? 
Niech nam na to odpowie ten charakte­
rystyczny wypadek, który opiszemy po­
n iżej:

W deszczowy dzień 25 lipca, nad­
zwyczaj przykry widok uderzał oczy 
przechodnia ul. Mickiewicza w Król. 
Hucie. Przed kamienicą nr. 14 przy te j 
ulicy można było widzieć, ja k  starszy 
człowiek stał przy ja k ie jś  platformie, 
na k tórej znajdowały się złożone meble 
i całe urządzenie mieszkania. Deszcz 
zlewał to wszystko obficie, niszcząc mie­
nie i dobytek z lepszych jeszcze czasów, 
jednego z lokatorów te j kamienicy. Któż 
je s t tym  nieszczęśliwym? Uchodźca i 
powstaniec śląski W . Manka. Jeden z 
tych, których przycisnęła nędza. Nie 
miał czem zapłacić czyszu, więc właści­
cielka jego mieszkania żydówka Sape­
rowa, która uzyskała przez sąd w Król. 
Hucie eksm isję, z tem jednak, że ma 
w ystarać się eksmitowanemu o jakieś 
mieszkanie gdzieindziej —  kazała wy­
stawić rzeczy i inwentarz jego na pod­
wórze.

Saperowa nie postąpiła w myśl wska- 
za ńsądu, lecz w sposób podstępny i i- 
ście żydowski wyrzuciła swego lokato­
ra  z mieszkania i pozostawiła go bez 
dachu nad głową.

Nadto wprowadziła w błąd władze i 
obecnego przy eksm isji posterunkowego 
N iestańczyka z n -g o  kom isarjatu, o- 
św iadczając: „Proszę —  ja  żydówka
postarałam  się p. Mańce o pomieszka­
nie, za które uiściłam czynsz za 6 mie­
sięcy z góry —  który katolik by to

SPORT
Wyścigi konne
z totalizatorem

urządzane przez:

Towarzystwo Wyścigów Konnych Ziem 
Zachodnich T. z. —  odbędą się w K ato­
wicach na torze w Brynowie w dniach 
7, 10, 14, 15, 18, 21, 24, 27, 27, 28, 31 

sierpnia oraz 3 i 4 września 1932 r.

Początek gonitw o godz. 15.30 —  ko­
niec o 10-ej.

Dojazd tram w ajam i z Rynku do P a r­
ku Kościuszki.

Ceny m iejsc: krzeso w łoży 10 zł., try ­
buna 5 zł., I. m iejsce 3 zł., II . m iejsce 
2 zł., wzjazd samochodem na m iejsce re­
zerwowe 10 zł. —

Bliższe szczegóły w programach, orkie­
stra, restau racja  na m iejscu.

W cześniejsza sprzedaż biletów i pro­
gramów w Firm ie „M ar" ul. Dworcowa
1. 18.

Z Katowic-
*

Trzeźwy głos ze Slaska
Idea nasza zaczyna zwyciężać na Ślą­

sku. świadczą o tem  coraz częstsze glosy 
gorących i dbałych o los te j prastare j 
Ziemicy Piastow skiej —  Ślązaków. Oto 
jeden z nich:

W  niedzielę ukazały się na murach K a­
towic ulotki z apelem „Ligi Zielonej 
W stążki" do chrześcijan. Rzecz zadziwia­

jąca , że momentalnie karteczki te zo­
stały  zerwane wszędzie. Żydzi doskonale 
doceniają ważność owych karteczek i wi­
dać zorganizowali całą arm ję zbieraczy. 
Nic dziwnego, że się bo ją... Oni tu  prze­
cież —  królują. Są  dostawcami mąki pra­
wie dla wszystkich piekarzy na Śląsku. 
Plurtowy handel mięsem zagarnęli w swe 
ręce. Całemi wagonami sprowadzają o- 
woce i jarzyny, dostarczając ich śląskim 
odbiorcom. Prawie wszystkie koncesje 
spedycyjne w ich posiadaniu. W  kio­
skach, stoiskach i na straganach żydow­
skie cukierki i żydowska woda sodowa. 
W  Katowicach pełno żydowskich skła­
dów, no i żydowskich właścicieli domów. 
W  parkach i skwerach Katowic zaczyna 
już żydowstwo zrzucać dzieci śląskie z 
ławek. Oni chcą mieć pierwszeństwo.

Stan ten da się jednak zmienić. Ślą­
zacy nie znoszą żydów —  potrzeba tu 
tylko trochę uświadomienia a  żydy ucie­
kać będą przed śląskim  „pierunem". D la­
tego taki strach  przed „H asłem " i zielo­
ną karteczką Ligi. Dlatego cała arm ja 
zdzieraczy. Byłoby więcej wskazane, roz­
dawać takie ulotki w pociągach, na ta r ­
gowiskach, odpustach, jarm arkach, dru­
kowane w języku polskim i niemieckim, 
ponieważ wielu Ślązaków starszych wie­
kiem nie potrafi czytać po polsku.

Byłoby też bardzo pożądaną rzeczą, 
gdyby „H asło" roznoszono prywatnie 
po domach każdej wsi śląskiej, ja k  to 
czynią z „Detektywem", który każdej 
niedzieli odwiedza każde mieszkanie i 
je s t  masowo kupowany. Ja k  zauważyłem, 
wszędzie na stoiskach z gazetami, Hasło 
spoczywa gdzieś w ukryciu, natom iast 
inne pisma na czele. Uważam, że powin­
no być odwrotnie i tu  brak uświadomie­
nia.

Ślązaczka.

„ R A D J O Ś W I A T ”
Wiaśc.

Jerzy  SIMON, Katowice 
ul. 3-go Maja 36.

Tel. 1957 
®

Zwracamy uwagę na niskie ceny 
naszych żarówek:

®
Watów. Csny konkur. Nasze ceny
5', 10, 25, zł. 250 zł. 1-60

40 „ 2-75 1-75
60 „ 4 * - n 2-50
75 „ 5 * - n 3-20

100 „ 6-75 r 4-36
150 „  1 0 -- n 6 40

Za zużyte żarówki płacimy za szt. 10 gr.
„RADJ O ŚW IA T" 

Katowice, ulica 3-go Maja 36.

I t f  U l i f

Skonfiskowano

TL Przemyśla
Dyrektor Gimnazjum Państwowego 
usuwa rzemieślnika katolika by 

dać pracę żydowi.
Ja k  corocznie, tak  i w tym  roku w 

czasie fe ry j szkolnych, zostaje przepro­
wadzony remont szkół, by z nastaniem  
nowego roku szkolnego budynek szkolny 
był odpowiedni dla przeznaczonego celu. 
Adaptacje takie przeprowadzane były 
również w Gimnazjum Państwowem im. 
prof. K. Morawskiego na Zasaniu w Prze 
myślu. Do robót szklarskich byli zgo­
dzeni szklarze katolicy a to : P P . F ran ci­
szek Rubesz. (ul. 22 stycznia 25) i An­
drzej W ajda (O rkana 12. Wymienieni 
zgodzili się po 4 zł. za każdą wstawioną 
szybę wraz z robocizną. Po rozpoczęciu 
pracy i oczyszczeniu 9 ram  z odłamków 
szkła, tercjan  szkolny zawiadomił ich, że 
z powodu braku na ten cel pieniędzy, 
szyb na razie wstawiać się nie będzie. 
Cóż się jednak dzieje! Niemal natych­
m iast po odejściu szklarzy katolików sta ­
nął do pracy szklarz żyd W eissmann z 
ul. 3 M aja 12, który  zaczętą robotę przez 
katolików wykonał, lecz z tą  różnicą, że 
od jednej wstawionej szyby zażądał nie 
4 ale 6 zł. i sumę tak ą bezzwłocznie na 
rękę w gotówce otrzymał.

Zdziwiło mię dlaczego się tak  sta ło? 
Otóż po zbadaniu stwierdziłem, że dyre­
ktor gimnazjum prof. Sm ółka nie intere­
sował się wcale tem, kto i ja k  robotę 
wykonuje, lecz powierzył to swojemu ter- 
cjanowi, na którego interw encję zarzą­
dził p. prof. Smółka zmianę szklarzy, nie 
zbadawszy wpierw oferty  żydowskiej o 
50 procent wygórowanej.

Tak czyni dyrektor czysto katolickie­
go gimnazjum, wychowawca młodego po­
kolenia, przyszłych obrońców ojczyzny i 
kultury polskiej. Ciekaw jestem  czy dy­
rektor tut. gimnazjum żydowskiego wziął 
by katolika do podobnej pracy.

I  dzieje się to w czasie ogólnego bez­
robocia, gdzie całe rzesze robotników 
chrześcijan ginie z głodu a żydzi choćby 
najgorszej k ategorji opływają w dobro­
bycie —  i czyni to  pedagog —  wycho­
wawca.

żądam y bezwzględnego zbadania spra­
wy przez m iarodajne organa oraz przy­
pisania do zwrotu różnicy nadpłaconej 
kwoty między ofertą  katolicką a żydo­
wską. Różnicę tę niechaj zapłacą ze swo-



PolsKa dla PolaKów — Palestyna dla żydów! 
Występy żydowskich lekarzy w borysławsklej Kasie Chorych

ŚM IE R T E L N Y  PORÓD PR Z Y  W SPÓ ŁU D ZIA LE LEKARZA-ŻYDÓW KI.

odpadkami cebuli, czosnku i padliny! —- 
W styd i hańba!

Muszyno, biada Ci i wstyd za Twoich 
przewodników. „K uracjusz".

Ani brak organizacji, ani zbyt wyso­
kie stawki ubezpieczeniowe, ani też ni­
kłe świadczenia, ni nawet ciężki kryzys 
nie d ają  się tak  we znaki tutejszem u 
społeczeństwu —  ja k  wprost azjatyckie 
stosunki, brak poczucia obowiązku i 
sk ra jn e  lenistwo panujące w borysław- 
sk ie j Kasie Chorych a cechujące prze­
dewszystkiem żydowskich lekarzy te j in­
stytu cji.

Ja k  długo chodzi o przem ijającą cho­
robę i m niej groźny wypadek przy pra­
cy, to domowe środki i zdrowy organizm 
robotnika „należącego" do borysław- 
sk ie j K asy Chorych —  zaradzą choro­
bie —  natom iast wrazie cięższych ob ja­
wów choroby wzywający pomocy żydo­
wskich lekarzy K asy, nigdy nie je s t pe­
wnym ja k i obrót jego choroba weźmie 
i ja k i ona skutek na jego zdrowiu wy­
wrze. To też opinja żydowskich lekarzy 
K asy  Chorych w Borysławiu je s t tak  
ustaloną, że nawet '■obotnicy-żydzi ez.on 
kowie te j instytucji wolą zrezygnować 
z pomocy lekarskiej żyda i korzysta ją  z

pomocy lekarza prywatnego, katolika.
N ajlepiej ilustrującym  karygodne sto­

sunki w borysławskiej Kasie Chorych 
je s t  straszny w swych skutkach wypa­
dek, ja k i miał m iejsce w dniu 12 bm„ a 
który  zakończył się tragiczną śmiercią 
śp. pamięci Karoliny Żurakowskiej.

W dniu 12 bm„ akuszerka K asy Cho­
rych zawiadomiła lekarkę dr. Moldauer, 
że stan położnicy Żurakowskiej je s t  tak  
poważny, iż wymaga zabiegu lekarskie, 
go. Na skutek tego lekarka udała się 
do mieszkania chorej, lecz bez potrzeb­
nych narzędzi, po które wróciła do do­
mu. Przybywszy powtórnie do chorej, 
zastała ją  w b. ciężkim stanie, gdyż w 
czasie je j  nieobecności przyszło na świat 
nieżywe dziecko. I teraz dr. Moldauer 
nie poczuwała się do obowiązku udzielić 
pomocy chorej, lecz zbywszy swą „ro­
botę" i nie pozostawszy przynajm niej 
godzinę przy niej, ja k  w ym agają tego 
przepisy lekarskie, natychm iast odje­
chała do domu. Mimo wezwań kierowni­
ka kopalni, który dał dorożkę do dyspo­

zycji dr. Moldauer, ta  wezwanie to zi­
gnorowała i do chorej nie przybyła. Na 
skutek braku opieki i pomocy lekarskiej 
chora zmarła. Tragiczny ten wypadek 
poruszył i wzburzył borysławską opinję 
która żąda usunięcia i przykładnego u- 
karania te j, która pośrednio sta ła  się 
przyczyną nieszczęścia.

Pisząc te słowa wierzymy, że opinja 
publiczna Borysław ia otrzyma pełne za­
dośćuczynienie a na m iejsce niesu­
miennej i lekceważącej swe obowiązki 
dr. Moldauer —  K asa Chorych przyjmie 
kogoś, komu od młodości wszczepiano 
zasady chrześcijańskiego miłosierdzia i 
poczucia obowiązku.

Niemniej fa k t tragicznej śmierci śp.- 
Karoliny Żurakowskiej je s t przestrogą 
na przyszłość i dowodem, ja k  dalece mą­
drą i konieczną je s t  instytucja „,nume- 
rus clausus" na uniwersytetach k ra jo ­
wych i ja k  lekkomyślne i karygodne 
je s t zażydzanie naszych K as Chorych 
lekarzami —  żydami.

 o—

ich ■ poborów służbowych narówni dyre- 
które szczycą się swym rzekomo polskim 
niszczycielami m ajątku  narodowego. Oni 
obaj w ten sposób narazili skarb pań­
stwa dla żydowskiej kieszeni. Hańba —  
po trzykroć! Hańba im!

Szmelkesburgczanin.

Z Kałusza
Pod pręgierz opinji.

Sm utna rzecz. R edakcja nasza otrzy­
m uje coraz to nowe wiadomości o sprze­
niewierzaniu się solidarności obywatel­
sk ie j przez niektóre placówki i firm y, 
k tó r eszczycą się swym rzekomo polskim 
i chrześcijańskim  charakterem , a w rze­
czywistości nie w ahają się wchodzić w 
konszachty z żydami.

Ostatnio doszło znowu do naszej wia­
domości o tego rodzaju wypadku, który 
oddajemy pod sąd opinji publicznej K a­
łusza.

Mianowicie istnieje tu spółdzielnia spo 
żywcza pod nazwą „Składnica Kółek R ol­
niczych".. Wedle statutu członkiem Skla 
dnicy może zostać tylko chrześcijanin.

Mimo tak  wybitnie chrzecijańsko-pol- 
skiego charakteru Składnicy, zarząd je j  
powołał na swego doradcę prawnego a- 
dwokata żyda.

A przecież mamy tu adwokata chrze­
ścijanina, człowieka poważanego i zacne­
go, którego syn zginął na froncie w o- 
bronie Lwowa przed nawałą bolszewicką. 
Jem u też należało się pierwszeństwo. —  
Jednak zarząd Składnicy wolał wybrać 
żyda. Skutki tego wyboru są fatalne. Ży­

dowska porada prawna nie wyszła na 
korzyść Składnicy, która zaplątała się 
niepotrzebnie w liczne procesy przegry­
w ając je  i ponosząc wysokie koszta są­
dowe.

Nie koniec na tem. Na domiar wszyst­
kiego, ta  do niedawna chrześcijańska pla 
cówka, w czerwcu b. r. wpuściła do swe­
go łona żyda adwokata, w ybierając go 
członkiem Rady nadzorczej i czyniąc to 
wbrew statutowi.

W ten sposób uczyniono dostęp do te j 
placówki żydowi, a teraz możemy być 
pewni, że za nim przyjdą inni, którzy w 
podstępny i chytry sposób potrafią 
wkrótce zmienić statu t i... charakter 
chrześcijańskiej placówki.

Jeżeli tak  dalej pójdzie, zmuszeni bę­
dziemy coraz więcej ustępować z pol­
skich firm  i polskiego stanu posiadania 
żydowskim przybyszom a sami szukać 
przytułku i łaski gdzieindziej.

Obywatel.

Z Muszyny
Pod protektoratem  

szabesgojow.
Miasto Muszyna, położona w pięknej 

dolinie rzek Popradu i Muszynki —  two­
rzących tu deltę, rzek zaw ierających 50 
procent wód mineralnych, miejscowość z 
własnymi łazienkami znakom itej wody 
m ineralnej i borowinowemi, oddalona 10 
kim .od Krynicy z jednej, jak  również o 
10 kim. od Żegiestowa z drugiej strony, 
miałaby wszelkie prawo do pierwszorzęd­

nego zdrojowiska i rozwoju, gdyby... otóż

to gdyby właśnie, gdyby nie żydzi, k tó­
rym gorliwie patronuje burm istrz p. 
Jurczak, obracający  się stale pomiędzy 
żydami i z nimi interesy u bija jący . Z po­
dobnych sobie „kulturą" asesorów rady 
gminnej utworzył spółkę cichą i razem 
wykupując parcele budowlane z rąk  pol­
skich, z dużym zyskiem odsprzedają je  
żydom. Do udowodnienia powyższych 
słów niechaj posłuży fakt, że w ten spo­
sób nabytą piękną parcelę nad Popra­
dem sprzedał żydowi Sandhausowi, który 
tam  wybudował willę, zasłaniając nią pię 
kny widok plaży Popradowej, zaś za­
m iast tego widoku ma gość-kuracjusz 
widok, ale na zapchaną żydówkami bu­
dę. *

A oto najnowszy rekord tutejszych o j­
ców m iasta, m ający przyczynić się do u- 
cywilizowania tut. zdrojowiska na spo­
sób „europejski".

Żydzi w bija ją  słupy po wszystkich uli­
cach i placach publicznych i przeciągają 
druty od słupa do słupa przez ulice, ry ­
nek i t. p. tak, że Muszyna cała je s t  fo r­
malnie odratowaną. Jedni powiadają, że 
żydzi m ają  na to pozwolenie Starostw a 
w Nowym Sączu, co wygla/ła na nie­
prawdopodobne, złośliwi znowu twierdzą, 
że p. burmistrz je s t „bardzo dobrze z 
Hindą", przeto musi iść żydom na rękę. 
Odrzuciwszy jednak żart na bok, stw ier­
dzić należy, że w Muszynie je s t  bardzo 
źle, jeżeli ,,o jce“ m iasta zamiast służyć 
dobrym przykładem deprawują, zamiast 
pomagać swoim —  zaprzedają ich w ży­
dowskie ręce, zamiast organizować —  
sie ją  rozgoryczenie, zamiast być na sa­
mym wierzchu świecznikami —  upadli w 
żydowskie podwórko cuchnące zgnilizną,

 O—
Z Drohobycza
Jaskółki lepszego jutra

Już od czterech miesięcy mamy w na­
szym zażydzonym m agistracie drohoby- 

' ckim nowego włodarza i od tego czasu 
d ają  się zauważyć starania czynione o- 
koło oczyszczenia tego bagna, jak ie  po­
zostawali po sobie poprzednicy obecnego 
burmistrza. Ale trzeba tu być prawdzi­
wym „cudotwórcą", aby „wykoszerować" 
tę „.stajnię A ugjasza". Coprawda praca 
w tym kierunku postępuje nieco za po­
woli, tak  że mieszczanie drohobyccy o- 
ezekujący z utęsknieniem zmiany stosun­
ków, w myśl obietnic i zapewnień zaczy­
n a ją  się niecierpliwić, wadząc tą  ledwo 
dostrzegalną „sanację".

A jednak pierwsze jaskółki lepszego 
ju tra  z jaw iają  się. Po ciężkich trudach 
opuścił m agistrat z dniem 14 czerwca je ­
den z „uczciwych" funkcjonarjuszy m a­
gistrackich, który już „figurow ał" w 

naszem piśmie w nrze 31 z kwietnia 
19330 r. jako  „pięciokrotnie karany wię­
zieniem, na złotej posadzie w sam orzą­
dzie drohobyckim", tzw. przyrodni zięć 
p. Leoncia. Nawiasem zapytujemy, 
gdzie je s t jego przełożony w osobie p. 
Jo jn y , który przez 3 lata wystawiał li­
sty  płac dla trzech robotników, które to 
listy opiewały przez cały ten okres, przy 
każdej wypłacie na kwoty mniejsze o 10 
do 15 zł. ? » •

W końcu czerwca b. r. na radzie ma­
gistrackiej wybrano kom isję dyscypli­
narną z przewodniczącym, powszechnie 
łubianym p. dr. Skulskim.

W myśl uchwały tejże kom isji ma być 
w dniu 6 sierpnia b. r. rozstrzygnięta 
sprawa dwóch urzędników, którzy już 
od roku pozostają w zawieszeniu za na­
dużycia. Są  to Szloma B . i Mecher F. 
W związku z tem, ostatnio krążą po 
mieście pogłoski, że je s t  coś nie w po­
rządku z kasą funduszu związkowego, 
na który wszyscy funkcjonarjusze magi­
straccy  płacili po zł. 1 ‘50 miesięcznie, a 
referentem  te j kasy był aż do zawiesze­
nia go, właśnie p. Mecher.

Apelujemy do P . Przewodniczącego 
kom isji dyscyplinarnej, aby sprawiedli­
wie i bezstronnie rozstrzygnął tą  pieką­
cą spraw7ę i uspokoił wreszcie opinję pu­
bliczną.

Apelujemy do naszych rządców magi­
strackich, aby w myśl danego nam w na­
szej gazecie „Hasło Podwawelskie" z dn. 
24 lipca b. r. hasła „Czynów7 chcemy, 
czynów !"  —  zakasali rękawy i w7reszcie 
oczyścili mury m agistrackie z brudnych 
pozostałości po swoich niesławnej pa­
mięci poprzednikach oraz wytrzebili z 
nich pasożytów i hultajstw o.

Obserwatorzy.

K A RO L KORCZAK 1932.

To,-o czem zapominać nie wolno.
Dalszy ciąg.

W protokole X II-ty m :
„Żadna wiadomość nie przedostanie się 

do społeczeństwa bez kontroli naszej. Cel 
ten osiągniemy przez agentury, które 
scentralizu ją ruch wydawniczy całego 
całego świata. Agentury będą wyłączne- 
mi naszemi instytucjam i. Jeżeli potrafi­
liśmy zawładnąć mózgami społeczeństw 
gojów, że patrzą na zdarzenia światowe 
przez kolorowe szybki, które my im za­
kładamy, jeżeli w żadnym państwie nie 
istn ie ją  dla nas przeszkody tam ujące 
drogę do tak  zwanych przez głupotę go­
jów  „tajem nic państwowych", to jakże 
będzie możliwem, gdy my zostaniemy 
władcami św iata? Wobec zastosowania 
powyższych wszystkich sposobów narzę­
dzie myśli stanie się środkiem wychowa­
nia w ręku naszego rządu. Nasze wyda­
w nictw a własne, m ające zwrócić ruch u­

mysłowy w kierunku prze znas obranym 
będą tanie i system kar wytworzy zale­
żność literatów  od nas. Gdyby jednak 
znaleźli się chętni do pisania przeciwko 
nam, nie znajdą wydawców. Przed przy­
jęciem  do druku wydawca lub drukarz 
będzie musiał od władz wyjednać pozwo­
lenie. W ten sposób zawczasu poznamy 
knowania i zanulujemy je  ogłaszając 
wcześniej w yjaśnienia na ten tem at. —  
Rząd nasz będzie właścicielem większo­
ści dzienników. Scentralizuje to wpływ 
prasy pryw atnej i stworzy olbrzymi 
wpływ na umysły.

Ogól nie powinien domyślać się tego, 
wydawane więc przez nas dzienniki bę­
dą z pozoru krańcowo przeciwnych kie­
runków. co wzbudzi zaufanie do tych 
wydawnictw i pociągnie do nich przeci­
wników naszych, nie dom yślających się 
niczego. Wpadną oni w nasze sidła i bę­

dą unieszkodliwieni.
Na pierwszym planie s to ją  organy o 

charakterze urzędowym, te będą pilno­
wały naszych interesów. Na drugim pla­
nie półurzędówki, których zadaniem bę­
dzie nęcene obojętnych; trzeci organ to 
antypody nasze i przeciwnicy nasi będą 
go uważali za opozycję, za zwolenników 
swoich i przed nami otworzą swe karty. 
Będą przedstawiały kierunki najrozm ait­
sze: arystokratyczny, republikański, re­
wolucyjny, anarchistyczny, dopóki żyć 
będzie Konstytucja.

W artykule X III-ty m :
„Aby odciągnąć ludzi zbyt niespokoj­

nych od debatowania przeprowadzamy 
obecnie nowe zagadnienie, a mianowicie: 
„sprawy przem ysłowe"; niech sobie sza­
le ją  na tym terenie.

Masy zgadzają się i ja k  po szale poli­
tycznym, którego nauczyliśmy ich, aby 
przy jego pomocy walczyć przeciwko rzą 
dom gojów —  tak  to im teraz wskazuje­
my. W  obawie, że ludzie owi mogą dojść 
sami do jak ich ś wniosków, odwracamy 
ich uwagę przy pomocy zabaw, uciech, 
namiętności. Niezadługo przy pośredni­

ctwie racpy będziemy ogłaszać konkur­
sy sportu wszelakiego rodzaju, które o- 
statecznie odwrócą umysły od kw estji w 
zakresie których musielibyśmy walczyć 
iz niemi, a wtedy zaczniemy propagować 
znowu inne kierunki myśli przez osoby, 
z którym i o solidarność nie możemy być 
pomawiani. Będziemy zwracali umysły w 
kierunku wszelkich fantastycznych wy­
myślanych teoryj, rzekomo nowych i po­
stępowych. Postęp jako  idea fałszywa 
służy do zagmatwania prawdy, by nikt 
je j  nie znał prócz nas, którzy je j  strze­
żemy.

Protokół X I V :
„W krajach , sto jących  na czele stwo­

rzyliśmy literaturę szaloną, brudną, 
w strętliw ą; będziemy popierali rozwój 
te j literatu ry  by uwypuklić kontrast pro 
gramów i głosów, które zbiegną z wy­
żyn naszych. Nasi wychowani do kieroi- 
wania gojam i będą układali mowy, pro­
jek ty , artykuły, przy pomocy których 
będziemy wpływać na umysły kierujące 
je  w stronę wybranych przez nas pojęć 
i nauk.

Ciąg dalszy nastąpi.



Nie k u p u ją c  u ż y d ó w  zmniejszysz bezrobocie 
wśród rodaków p o z b a w io n y c h  możności pracy.

Jeśli chcesz, by „Hasło Podwawelskie" 
nadał broniło polskiego stanu posiadania, 
by uświadamiało nadal społeczeństwo pol­
skie o grożącym mu niebezpieczeństwie po. 
spiesz mu z pomocą, opłać zaległość, orazll- 
półrocze 1932. Pamiętaj o funduszu pras. 
załączamy czeki P.K .O . conto Nr. 409.580.

Ze Lwowa
Kościół św. Marji Magdaleny we 

Lwowie - terenem wyzysku 
żydowskiego.

Mamy do zanotowania niebywaiy fa k t 
bezczelności żydowskiej.

Przy ul. Leona Sapiehy, poniżej ko­
ścioła św. M arji Magdaleny w sąsiedz­
twie szkoły powszechnej im. św. M arji 
Magdaleny, istn ieje żydowski handel 
dziełami sztuki, zamaskowany pod na­
zwą: „Salon sztuki polskiej".

Pod nazwą tą  dostrzec można na ra ­
mach szyldu, ledwo widoczne nazwisko 
właściciela. —  Brzm i ono; E . Szeps.

Ponieważ ustawa nakłada obowiązek 
spoczynku niedzielnego, przeto sprytne 
żydki, aby ustawy nie naruszyć przez 
otwarcie sklepu i zarobku niedzielnego 
nie stracić, wzięli się na sposób.

Wiedząc, że w kościele św. M arji Ma­
gdaleny odprawiają się w niedzielę Msze 
św. z uwagi na wielką liczbę parafjan , 
do samego południa na kilka zmian od 
samego rana, postanowili tu  urządzić 
sobie źródło zarobku. —  W  promieniu 
niecałych 100 metrów od kościoła na 
środku ulicy którą wychodzi przeważna 
większość p arafjan  z nabożeństwa, u sta 
wili sobie aparat filmowy, dokonując 
zdjęć osób i w ręczając im kartki z za­
wiadomieniem że „w te j chwili sfilmo­
waliśmy Pana (n ią )“ a jeden z żydów 
zaznacza głośno, że pocztówki ju tro  bę­
dą gotowe i będzie można je  wykupić w 
„Salonie sztuki polskiej".

Czy wie o tem zacny Ks. Kanonik Dr. 
Schnyd ? On, który boryka się z trud­
nościami finansowemi na restau rację 
w spaniałej świątyni, oparkanienie te jże 
pokrycie dachu, sprawienie nowych or­
ganów i t. p. potrzeb kościelnych? Czy 
wie o tem, że parafjan ie po w yjściu z

kościoła, grosz swój, który raczej wi­
nien być oddany na ozdobienie świątyni 
oddają żydowi za nędzne pocztówki? —  
Tą drogą apelujemy do Czcigodnego Ks. 
Kan. proboszcza te j p arafji aby zwrócił 
uwagę owieczkom swoim że niewłaści­
wie postępują ci wszyscy którzy pozu­
ją c  przed objektywem żydowskiego apa 
ratu, s ta ra ją  się wykupić swoje podo­
bizny, zanosząc tak  drogi dziś pieniądz 
do żydowskiej kieszeni.

Mamy nadzieję, że żydowski proceder 
filmowy wkrótce ustanie, gdy ani jeden 
z p arafjan  pocztówek wykupywał nie bę 
dzie!

Z Tomaszowa
S K O N F I S K O W A N O

W ostatnich dniach wykryto w To­
maszowie mazowieckim pod Piotrkowem 
wielką aferę trucicielską, k tóre j ofiarą 
padło kilkadziesiąt rodzin, oczywiście 

chrześcijańskich. Żydzi sprawcy tego 
zatrucia —  rzecz jasn a  widocznie uprze 
dzeni uniknęli losu gojów i wogóle nie 
kupowali mięsa i wędlin zarażonych try  
chiną. ,

Miejscowy szabesgojski dziennik —  
„Głos tomaszowski", redagowany przez 
zaprzedanego żydowi niejakiego Anto­
niego Olasika, półanalfabety grafomana> 
usiłował zbagatelizować sprawę o całej 
aferze trucicielskiej słowem nie pisnął, 
bo jąc się prawdopodobnie, ażeby żydów 
ski pracodawca niewylał go z darmowej 
pcsady.

Wogóle zaś żydowski ten organ i je ­
go reportarze ostatnio spełniają swą 
m isję szerzenia zaraży żydowskiej pisa­
n ej słowem polskiem. Każdy rodowity 
chrześcijanin odrzuca ze w strętem  ohy­
dną szmatkę żydowską trzym aną przez 
grono żydzaków i szabesgojów w rodzą 
ju  Olasika tylko dla celów mydlenia 
oczu i prowadzenie konkurencji niechlu 
bnej i nieetycznej z polskimi rdzennie 
pismami. O innych bolączkach Tomaszo­
wa pomówimy w następnym numerze.

List z Podhala
Walka powietrzna orła z żmiją

Tegoroczne, skwarne lato je s t  praw 
dziwym rajem  dla żmij i gadów kąśli­
wych wszelakiego gatunku i rodzaju.

Rozlazły się też nietylko po zboczach i  
roztokach górskich pięknego, lesistego 
Podhala —  ale zbliżają się także do sa­
dyb góralskich.

Wyczuły to jastrzębie i orły —  polu­
ją c  na te „smaczne kąski" zawzięcie.

Ubiegłej niedzieli mieli Górale we wsi 
Koninki, koło Poręby W ielkiej, nielada 
widowisko. W powietrzu —  na wyso­
kości około 100 metrów —  toczył zacię­
tą walkę półorlik z potwornej wielkoś­
ci żm iją —  trzym ając ją  w potężnych 
szponach.

Żmija wiła się na wszystkie strony, 
usiłując udrzeć zębami gardziel orlika'.

Ten — zręczny łowca żm ij —  znał się 
widocznie dobrze na je j  „karesach" — 
palnął ją  raz i drugi potężnym dziobem 
w łeb, a kiedy ją  oszołomił —  począł je j  
cielsko wchłaniać.

W kilku sekundach „spożył" ją  całko 
wicie i zatoczył kilka wspaniałych krę­
gów i „odjechał" w kierunku góry T u r­
bacza.

Przy te j sposobności podnieść trzeba, 
że w Porębie W ielkiej znajduje się na 
Kolonji letniej, pod kierunkiem W. P. 
prof. Kocha 111 uczniów gimn. z K ra­
kowa, Gdańska i Radomia, W Orkanówce 
30, w Porębie 30, a w Olszówce 70 ucze­
nie Sem. Naucz. Żeńsk.

Młodzież ta  zwłaszcza żeńska, chodzi 
po lasach okolicznych w pantofelkach, 
a nawet w sandałach —  narażona je s t 
przeto na ukąszenie żmij. Dyżurny le­
karz nie ma w podręcznej apteczce suro 
wicy. Może p. Wojewoda i K u rator k ra­
kowski dołożą starań, ażeby ze wzglę­
du na grożące niebezpieczeństwo, k ra­
kowskie apteki zaopatrzyły ja k  n a jry ­
chlej wspomnianą Kolonję w Porębie 
W ielkiej w odpowiednie ąuantum suro­
wicy (K w .).
!

 0§0-----

K A T O L I C K I E  F I R M Y  G O D N E  P O L E C E N I A :

BIGO SZ STA N ISŁA W , Krabów, Karm ę 
licka 12 —  poleca: kapelusze, bieliznę 
m ęską, pyjam y, kraw aty w najnow ­
szych wzorach po cenach przystęp­
nych.

Specjalny Zakład naprawy 
obuwia i śniegowców

„ P O S T Ę P ”
były Kierownik firmy „Pośpiech"

w Krakowie, ul. św. Krzyża 7.
Wykonuje obuwie wszelkiego rodzaju oraz usku­
tecznia naprawy tegoż po cenach konkurencyjnych.

IN STR U M EN TS
M U Z Y C Z N E

dgte I smyczkowe oraz 
części zapatowe do 
tychże. Stare Instru- 
menta naprawia, zes- 
traja, kupuje lub wy­

mienia na nowe

JÓZEF
N I K I E L

raków, Sie wska Z
Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
tov.aniu zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. Komplet instrumentów dę- 
ych, używanych TANIO do sprzedania,

01U W IE  wytwórnia „Franko", Kraków, 
nl. Florjańska 29 w sieni.

„NASZ P A P IE R "
KRAKÓW , U L. KRUPN ICZA 12. 

SK ŁA D  PA PIER Ó W  zwyczajnych i che 
micznych preparowanych —  przyborów 
artyst. m alarskich —  techniczno - kre­
ślarskich, szkolnych i piórowych. —  
P R Z Y BO R Y  do powielania, cyklostylo- 
we, hektograficzne i litograficzne. —  
P R Z Y JM U JE  do powielania i przepisy­
wania na maszynie —  wykonanie bar­

dzo staranne —  cena niska.
INSTRUMENTY MUZYCZNEI -  Skrzypce, 

Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
azkól najtaniej „SYMFONJA", Kraków, 
Wiślna 10.

NA SEZON L E T N I!! N A JTA Ń SZE I  
ZNAKOM ITE „ W A F L E " DO LODU 
I  K R EM U  „ B A Ł T Y K " Z FIR M Y  
„SA LW A TO R " KRA K O W SKA  F A ­
B R Y K A  ANDRUTÓW I  W A FLI, 
KRAKÓW , U L. KRÓ L. JA D W IG I 
20. T E L . 181.63. JA K O  S P E C JA L ­
NOŚĆ W YR O BU  F A B R Y K I P O L E ­
CA S IĘ  P . T. A N DRUTY CUKRO­
W AN E. NA ŻĄDANIE W Y SY Ł A  
S IĘ  CEN N IK I.

PIWO OKOCIMSKIE barona J .  Gótza w 
Okocimie.

PŁÓTN A do wypraw bieliźniane i po­
ścielowe, obrusy, ręczniki, ścierki, ba­
tysty , bielizne męska, damska, poń­
czochy, skarpety, kołdry, koce, chu­
steczki, krawaty. W ielki wybór. Ceny 
niskie poleca F abr. Skład Płócien i 
Bielizny. R . Kowalski, Kraków, ul. 
W iślna 8.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY, Strzelblckl 
Stanisław, Kraków, nl Florjańska 1S

JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich, Jana Sajaka, 
przy nl. św. Tomasza 24, te l 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg nl. Szpitalnej).

MARUNCZAK MICHAŁ. Skład materjałów 
chirnrgicznych i sanitarnych, Kraków, 
ni. Sławkowska 10.

ANTONI ROTHE, fabryka świec i pierni­
ków, Kraków, Sławkowska 20.

Porębski STEFAN, Kraków, Rynek gł. 32, 
poleca: Torebki damskie, portmonetki, 
portfele, teczki, manienry, parasole, ple 
cakl, kasetki do kart i inne oraz wiel­
ki wybór pończoch, skarpetek, szelek, 
grzebieni, szczotek do włosów, zębów 
i paznokci, jak również największy wy­
bór zabawek na każdę porę rokn.

M U S Z Y N A
Polecamy letnikom Wyborną K u c h n i ę  wszystko na maśle 

Obiady na miejscu i do domów smaczne i zdrowe.
— — Spróbój raz, a przekonasz sie, że najsmaczniej — —

u P . P .  W I E R Z B O W S K I C H  k° ł°  przystanku kolejowego —
 ..............  za rzeką Muszynką.

M I O D O S Y T N I A
K A ZIM IERZA  R O B A C K IEG O

— założona w roku 1841. — 
poleca wszelkie miody, tak do picia 

jak i leczenicze od najstarszych
K R A K Ó W . SUWkóWSKA 26.

„ Z  P I E R S I  M Y Ś L I W E G O ” L i r y K i  i  l e g e n d y .
St. OSTROWSKI

Bó nabycia w Admin. „Hasła Podwawelskiego" po cenie zniżonej zł. 1.50 
oraz u Autora Grodziec k/Będzina. Bardzo zajmujące, barwne opisy przy­
rody, o których krytyka (m, in. śp. Juljan Ejsmond, znany poeta) wyraziła

się bardzo pochlebnie.
Zaznaczamy że Autor jest naszym stałym współpracownikiem. Książeczkę tę gorąco 

polecamy wszystkim naszym czytelnikom i sympatykom. (Przyp. Redakcji.)

W A RSZA W SKI SK ŁA D  PRZYBORÓW  
FOTOGRAFICZN YCH oraz pracow­
nia wszelkich robót fotograficznych, 
Edmund Griinhauser, Kraków, Szew­
ska 2. —  Teł. 11428.

PSZC ZELA RZE BACZNOSC! MiodarM, 
podkurzacze, m aski na twarz, sita do 
miodu, węzę sztuczną z najgłębszem i 
komórkami pod gw arancją z czystego 
pszczelnego wosku, oraz wszelkie in­
ne przybory poleca n a jtan ie j Michał 
Popow (dawniej Gawor) —  Pracownia 
blacharska oraz W ytwórnia przybo­
rów pszczelniczych, Kraków, ul. św. 
Tomasza 1. 2 (w podworcu) Cenniki 
wysyłamy bezpłatnie. —  W ykonuje 
również wszelkie roboty w zakres 
blacharstw a wchodzące ja k  krycia 
kościołów, wież, daehów, oraz usku­
tecznia naprawy tychże tak  w m iej­
scu ja k  i na prowincji. —  Kosztorysy 
na żądanie bezpłatnie.

&ZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, bałtn I 
krawieczyzny, poleca pończochy I rę­
kawiczki, oraz skład zabawek, gier to­
warzyskich, lalek, koni na biegunach, 
gier sportowych I t  d.

FA B R Y K A  M EBLI
ŻELAZNYCH i METALOW YCH

ANTONI POGORZELSKI
Kraków, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 135-88.

WYKONUJE:

Meble mosiężne, żelazne, bla­
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne, umywalki, dentystycz­
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelo­
we i pensjonatów.

Dostawa Terminowa
Dogodne warunki, dostępne ceny.


